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Rada Naczelna P. P. S.
obradowała
praewodni-

Rada Naczelna P. P. S. 
w d!n. 30 października pod 
ciwem tow. Daszyńskiego.

Z 44-cłi członków Rady przybyło tyl­
ko aS-in. Obecni byli tow. -tow. Adamek, 
Arciszewski, Bari leki, BiniszkieWicz, Cza- 
jor, Czapiński, Daszyński, Diamand, Gry- 
lcwski, Gardecki, Dobrowolski, Hansner, 
Holówko, Kłuszyńska, Kurylewicz, 'Mali­
nowski, Markowska, Mora-czewski, Niedział­
kowski, Perl, Pużalk, Śniady, Szczerbowski, 
Prauissowa, Libertman, Machaj, Szałaśny, 
Ziemie-olci. Jako geście uczestniczyli -w o- 
bradaoh tew. tow. Buber, Kozakiewicz, Le- 
wenherc, Posner.

Na wstępie tow7. Daszyński powitał w 
serdecznych słowach towarzyszy górnoślą­
skich, którzy poraź pierwszy zasiadają w 
Radzie Naczelnej, jako obywatele Rzeczy­
pospolitej. Tow. Pużalk przedstawił krótko 
przebieg dotychczasowych prac Prezydjum 
C. K W.

Sprawę projektu autonomicznego dla 
Galicji Wlsohodniej reterowa! tow. Niedział­
kowski. proponując wypowiedzenie się za 
autonorają tery tor jalną. Korcferat wygłosił 
tow. I^ewenherc, 'który wypowiedział się za 
samorządem wojewódzkim. W dyskusji 
tiezm iem ie ożywi ornej zabierali głos tow.

e-w. Praussowa, Liberman, Hołówko, Sza- 
śny, MOraczewski, Diamaind, Perl, Hau- 
sner, Szczerkowski, Markowska, Pużak, 

Ziemięcki. Barlidki.
Przyjęto jednomyślnie rezolucję nastę­

pującą, zgłoszoną przez tow. Niedziałkow­
skiego:

„P. P. S. widzi rozwiązanie osta­
teczne sprawy ukraińskiej w -powsta­
niu niepodległego Państwa ukraMskie- 

;o, którego granice, stykające się z 
zeczą-pospolitą Polską, zostałyby o- 

kreślone w drodze porozumienia stron 
obu zgodnie z wolą ludności zaintere­
sowanej.

P. P. S. nie może uważać istnieją­
cej dzisiaj Ukrainy Sowieckiej za sa­
modzielną organizację państwową spo­
łeczeństwa ukraińskiego, Ukraina So­
wiecka ’bowiem jest wyraźną ekspozy­
turą polityki i administracji rosyjskiej, 
jest pozbawionym własnej inicjatywy 
narzędziem w rękach Moskwy.

P. P. S. odrzuca wysuwany przez 
niektóre koła ukraińskie program nie­
podległości t. zw. Ukrainy Zachodniej 
w przekonaniu, że -państewko takie, 
gdyby i-stotnie powstać mogło, przeo­
braziłoby się niezwłocznie w kotonję 
zachodnio - europejskiego iwiperjaliz- 
mu, niebawem zaś, zniszczono i w yzy­
skane, utraciłoby iluzoryczną niepodle­
głość na korzyść Rosji.

f i

P. P. S. s to i‘na grancie, że lud­
ność polska, zamieszkała w Galicji 
Wschodniej, stanowiąc bardzo ważki 
czynnik liczebny i składając się w  czę­
ści przeważnej z robotników i włościan, 
ma wszelkie prawo do roli współgo­
spodarza kraju parówni z iudnośoią 
ukraińską.

P. P. S. sądzi, że jedyna w  warun­
kach obecnych droga dla uregulowania 
sprawy ukraińskiej wewnątrz Rzeczy­
pospolitej Polskiej i do ustalenia sto­
sunków na ziemiach południowo- 
wschodnich Rzeczypospolitej, polega 
na. wprowadzeniu ustroju autonoroji 
terytor jakiej. dla wszystkich ziem, za­
mieszkanych w większości przez lud­
ność ukraińską, a wiec zarówno dla 
Galicji Wschodniej, jak i dla woj. Wo­
łyńskiego, oraz południowych powia­
tów Poleskiego.

Z uwagi jednak ha odimienną fi- 
zjonomje obu -tych krajów -pod wzglę­
dem narodowościowym, gospodar­
czym, prawnym i politycznym P. P. S. 
pozostawia przyszłym decyzjom Sejmu 
Rzeczypospolitej, oraz autonomicznych 
ciał ustawodawczych Galicji WsohoeE- 
niej i Wołynia rozstrzygnięcie spra­
wy, w7 jakich warunkach i kiedy nastą­
pić może zespolenie obu krajów w 
jedną całość, rządzoną autonomicznie, 
narazi© zaś musi zaproponować roz­
wiązanie zagadnienia w formie dwóch 
ustaw osobno dla Galicji Wschodniej 
i osobno dla powiatów Wołynia i po­
łudniowego Polesia".
Ustęp ostatni rezolucji powyższe j przy­

jęto większością głosów. Większością gło­
sów przyjęto następnie rezolucję tow. Li- 
bennama:

..Pożądanem jest, by ustanowienie 
granic i określenie szczegółowych wa­
runków automomji było dziełem poro­
zumienia obu narodów: .polskiego i u- 
kraińskiego, a nie aktem jednostronnie 
narzuconym jednemu lub drugiemu 
narodowi. Dla stworzenia podstaw te ­
go porozumienia P. P. S. winna wejść 
w kontakt prz&dewszystkiean z ukraiń­
skimi socjalistami. Wzywa się C. K. W., 
by dla osiągnięcia tego celu przedsię­
wziął odpowiednie kroki".
Poza tern uchwalono na wniosek tow. 

Diamandia przynaglić Rząd w drodze parla­
mentarnej do wyjaśnienia jego stanowiska 
w sprawie Galicji Wschodniej. Uchwalono 
także szereg dyrektyw w sprawie dalszej 
akcji Partji dla przeprowadzenia progra­
mu autonomicznego.

W drodze do Waszyngtonu.
Depesze doniosły, że francuski prezy­

dent rady ministrów wyjechał z Paryża, -u- 
dając się do Waszyngtonu na ’kongres, zwo­
łany przez prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych w przedmiocie zmniejszęnia zbrojeń 
na świeci©. Mówiono w manifestach o —  
rozbrojeniu. Ni© będziemy naiwni, aby 
brać na serjo wyrazy tak bardzo zdyskre­
dytowane w słowniku mężów stanu Dwu­
dziestego Wieku. ‘Wyraz ten tłucze się po 
świecie od tak dawnych już latl Tyle wy­
wołał komentarzy i — sonetów, w taką 
ekstazę wprawiał marzycieli. Sto kilkadzie­
siąt lat minęło już od przepięknej broszu-

niej wybuchła wojna światowa i osn sami był 
u jej progu, pierwsza ofiara marzenia o 
wiekuistym pokoju...

A po wojnie przyszedł ’Wilson1, który 
też celebrował pokój świata w7 Waszyngto­
nie i Paryżu. Wydawał się sam sobie rea­
listą. Jego pokój miał nie być z marzenia 
filozofów, a z żelaznej konieczności rozu­
mu, z nakazu imperatywnego Demokracji, 
z woli narodów i ludzkości. Dlatego stwo­
rzył Ligę Narodów, która miała być tego 
koniecznego pokoju strażnicą. Ironja dzie­
jów chciała, aby jego właśnie ojczyzna 
pierwsza opuściła tę Ligę pod hasłem: nie 
mieszania się do spraw Europy!

Dziś jego następca, ten, którego stron­
nictwo obaliło autorytet Wilsona, podepta­
ło jego sztandiar, potrzaskało drzewce te­
go Sztandaru — zwołuje do Waszyngtonu 
kongres światowy pokoju. Albowiem nde- 
tylko Europa żyje na wulkanie, co wciąż 
mruczy, warczy, drga w konwulsjach zbli­
żającej się, tu i owdzie wybuchającej woj- 
ny. I Ameryka ma swój własny wulkan 
wojenny: ocean spokojny i wciąż nad nim 
wiszący obłok złowróżbny spotkania krwa­
wego z uaponją. Należy7 to ewentualnie 
spotkana© wojenne rozważyć i  uczynimy to 
w chwili, gdy w7 Waszyngtonie zbierze się  
kongres złożony z gości p. Hardinga. Dziś 
nie o treść tych obrad nam chodzi a o ich 
zasady, podstawy, atmosferę; a także o u- 
dzial Polski w tych' pacyfistycznych ponoć 
obradach. *

Rozbrojenie? Jeżeli to nie ma być tyl­
ko frazes, pusta metafora, którą sobie 
krzykacze wiecowi gardło płuczą, to roz­
brojenie to powinno być zależne od kilku 
zasadniczych waruników.

Powinno być powszechne, albo go wca­
le nie będzie. Cała Europa jest pod bronią^ 
Francja ma pod bronią 770.000 ludzi, w tej 
liczbie 70.000 w Algierze, Tunisie i Chi­
nach-, 92 000 w Maroku, 50.000 w Syrji, 
83.000 nad Renem. Francja nie wie oo po­
cząć ze swoimi oficerami. Niedawno w Iz­
bie Deputowanych p. Hefriot podawał, ż© 
sztab generalny artylerji, /który w roku 
1914 liczył siedmiu pułkowników, 28 pod­
pułkowników, 317 (kapitanów i t. d., w  r. 
1921 liczy już 24 pułk., 45 .podpułkowni­
ków, 169* kapitanów. W ahm|i kolonialnej 
Flerriot naliczył aż 16 generałów, w tej licz­
bie 10- generałów dywizji. Nic też dziwne­
go, że budżet artylerji rośnie jak lawina
i  roku na rok i że w r. 1922 żąda o 17 mi-

1 jonów więcej, niż w r. 1921! Deficyt bud1- 
żetu wynosi dwa i .pół miljarda franków i 
minister skarbu ni© wie oo z  nim począć...

Tak wygląda sprawa rozbrojenia we’ 
Francji. Cóż * tedy mówić o Niemczech? 
Niemcy7 mają w myśl Traktatu Wersalskie­
go posiadać sto tysięcy ludzi ped bronią. 
Te sto tysięcy mają do dyspozycji _ swojej 
ośmset tysięcy b. żołnierzy, którzy się wciąż 
„gimnastykują". Składy broru istnieją 
wciąż, pomimo wszelkich rewizji, dokony­
wanych przez generałów Eutcoty. Fabryki 
broni dymią, jak przed 1914 rokiem. A Ro­
sja? Arm ja czerwona wedle wiadomości 
podawanych przez pisma sowieckie, rośni© 
wciąż. Na placach każdego miasta widać 
wciąż ćwiczących się żołnierzy. Tak opo­
wiadają towarzysze, odwiedzający Rosję, 
komuniści zachodni, jeżdżący do Rosji. 
Jakże w tych warunkach mówić o rozbro­
jeniu. Czy Anglja rozbroi się w Indjach? 
czy rozbroi się w Egipcie? A Bałkany? A 
Czechy? Rumunja, Węgry? A Polska?

Bardzo będziemy ciekawi dyskusji
prowadzonej przez senatora amerykańskie­
go Hardinga w Białym Domku Yv aszyng- 
tonu. Bo rozbrojenie aietylko musi być 
powszechne ale i musi podlegać końiTOii, 
czy naprawdę zostało dokonane. Bo tak się 
zdarzyć może, że ucaawsi się rozbroją, a ci 
inni korzystać tylko będą a rozbrojeni* 
pierwszych.

Stawiamy tu cały szereg zapytań —  n* 
które w ciągu dni kilkunastu otrzymamy % 
Waszyngtonu odpowiedź. Dziś pragnęli­
byśmy zapytać jeszcze, dlaczego na tym 
kongresie niema Polski?

Nie otrzymało państwo polski© zapro­
szenia od p. Hardinga? Tern gorzej, ale 
stąd nie wynika bynajmniej, żs Polski tern# 
być nie powinno. Tam gdzie Francja i An- 
gija delegują swoich pierwszych mini­
strów, tam widocznie dziać się będą rze­
czy pierwszorzędnej wagi dla świata, a 
więc i dla Polski. Polska musi przynaj­
mniej wiedzieć, co się tam dzieje. Któż 
ją będzie informował? Przecież nie p. Lu­
bomirski. Zanim to uczyni komisja sejmo­
wa, my tu już dzisiaj zapytujemy pana mi­
nistra'spraw zagranicznych, jakże to się 
stać mogło, aby zapomniał o tej ważnej 
placówce informacyjnej. Jeżeli te obrady 
nie obchodzą państwa .polskiego, to w ja­
kim celu posiadamy reprezentację dyplo­
matyczną w Japonji?

Zniszczona kultura.

ry Kanta na temat „wiecznego pokoju". 
Zbierały się kongresy, na kongresach 
międzynarodowych narody składały przy­
sięgi, a za narodami stojący władcy śmieli 
się pocicliu, w kułak, żelazną objęty ręka­
wicą... Głośno zaś deklamowali na temat 
Pokoju (przez wielkie, jak na tramwaju 
warszawskim, prow-adzącym na Powiśle 
.,P ‘) i bywali delegaci, mamdatarjusze lu­
dowi, którzy wierzyli tym oszustom, prze­
branym za ministrów. Pamiętamy, jak w 
Bazylei Jaures celebrował pokój w paź­
dzierniku 1913 ro'ku w obliczu proletaria­
tu całego świata: jak w  parę miesięcy póź-

W art. „Bankructwo iBolszewiznm" przed­
stawiliśmy całkowitą ruinę, gospodarczą, do 
'której ’bolszewicy doprowadził; Rosję. Sain La­
win, jak widziel dśmyi, foo/nistetuje, że, dotych­
czasowe rządy — to ..omyłka", „ogromna po­
rażka", „ootoięci© ®ię“ i t. dl

To sanno widzimy iw dziedzinie Icultural- 
nej. Albowiem, życie kulturalne jest w zna­
cznym ecoipn u odpowiednikient żyda giospo- 
daczego. I jeśli zdiruzgok'no życie gospodar­
cze — czyż może życie kulturalne pozostać 
nietknięte?! Oczy wist*, nie! I dlatego równo- 
Tzędróe z ruiną go/spodarc-zą widićmy ruknę 
kulturalną. Dotbra’ wda kilku jednoistek- nic 
tu n e  ipoimoże. Btąd zasadniczy, straszliwa 
porażka w całej koncepcji praktycznej i gaspo7- 
darczej mści s  ę potwornie-

Przyjrzyjmy się losom nauki i llleratusry. 
ęod rządami bolszewickimi.

Jak wiadomo, pryswiain© instytucje wydaiw- 
nicze w Rosji ibolszewick ey bjiy .prawi© cal- 
kowścae ani e/słone, te zaś nieliczne, które pozo­
stał}', (Oddane były pod1 surowy nadzór insty­
tucji państwowych, przyczem .państwowa ;n- 
styibuK̂ a wydawnicza, żak zw. „Gosada.t“, wy­

wierała wpływ największy. Obecnie robota 
wydawnicza w Rosji została praiwie zupełnie 
sparaliżowana, i tylko agitacyjną hlenadurę bol­
szewicką ja’ko taiko się wydaje. Przytlo^iny 
za Witjaziewem (ipatez. Nr. 7‘, 8 pism* „Książ­
ka (Rosyjska") kilka zdumiewających faktów.

(Komisarzem literatury i .propagandy w 
Petersburgu (był (a może i teraz jest) niejaki 
Lisowski, który n. p. zakazał firmie wydawni­
czej „Alkouost" drukowania 'książek znanych 
rosyjskich autorów: Andrzej* Betogo, Alekse­
go Remizowa, Y/tacizesluwui Iw-auoiwa j t. d. 
Dopiero interwencja M. Gorkiego zmienił* 
sytuację nieco na lepsze. <W liści© do .Liso/w- 
sk'ego Gorkij proać go, ażeby przecież zezwo­
lił na wydanie wymienionych książek, które 
w znacznie j /mierze są już w drukanniadh przez 
eecerów zMooe i pisze: ^Dlaitego hsrdz.abym 
prosił -was o zezwolenie na drukowani© tych 
los ążek. Książek jest tak inało. Ag tacy ina li­
teratura nie może wy-czerpoć wszystObch wy- 
nuugań ducha. Książka jest narzędziem ikuilu- 
ry. jest jednym z jej cudów. Zwłaszcza, yest 
ważną obecnie, gdy ludzie tak szybko stają 
się dzikimi".

■Gd'y instytucja wydawnicza „Kłos" pO



wzięła z am ar wydania plam słynne©© socjali­
sty Ławcnowa, który odegrał tek kolosalną ro­
lę t t  dfciejetóh rosyjskiej myśli (rewiołuiryjDeji, 
lisowski oświadczył, że wszystkie utwory Ła­
wr owa to stare śm eoi, które należy wyrzucić 
aa ,.śmietinśk“. Gdy ten sam „Kłos" zamie­
rzał wydać zbiór utworów słynnego krytyk* 
rosyjskiego i soojoltoga Michajłowskiego*, j!e>- 
dea 2  kierowników rosyjskiej kontroli pań­
stwowej nad literaturą, Wioirow»k‘ii, odpeal 
„Ktosowi"; ..Gost'zdat uważa, iż wydanie n- 
tworów Michajłowskiego jest nie na czasie i 
poleca wam fwy korzy stać posiadany papier 
na drukowan e 1 teratiiHy agitacyjnej".

Gdy ipo długich, a  ciężkich cienpieaiach 
uzyskano zezwolenie na drukowanie utworów 
Ławrowa, botezewiefca Instytucja kontrolna 
eażądała, aby utwory Ławro w a były przysłar 
*e... do cenzury. I „Kłos" z oibur/.eniem mu­
siał oświadczyć, że cenzura carska już dosyć 
Ławrowa cenzurowała i dzięki niej dotych­
czas pisma Ławrowa nie mogły w Rosji się u- 
toaząć.

.Tenże sam Lisowski zakazał drukowana 
niektórych pism Bakunraa. co zaś do pism 
sławnego anarchisty Krapoitkinia, to bolszewic- 
Oki G ■•::/dat oświadczył firmie „Głos Pracy", 
która właśnie chciała drukować Krapotkraa, 
iż Gncizdnt sam wyda Rrapotkina. Reprezen­
tant firmy wydawniczej długo wyjaśniał bol­
szewikom, że takie rozporządzenie narusza 
wole Kraipo'kin®/fckky był wrogiem wszel- 
k -ego państwa i nie życzył sobie, ażeby pań­
stw ó drukowało jego utwory. W końcu repre­
zentant ^Gosizdate" Zaks oświadczy!, że w 
tak'm razie papieru nie da i wioli, ażeby prace 
Krapotkina zostały nie wy dane.

Przytoczyliśmy kilka ilustracji, dotyczą­
cych wydania pism koryfeuszów rosyjskiej 
myśl rewolucyjnej, cóż doipiero mówić o ta­
kich rzeczach, jak publicystyka., krytyka, lite­
ratura piękna • t. d.? Wspomniany Witjaziew 
pisze: „Krytyk!, która ma "iffllią ślawraą histo- 
rję na stronicach rosyjsk egio żyda społeczne­
go, teraz cienia zupełnie. Publicystyka uma­
rła w tę samą noc. gdy wybuchła rewolucja* 
paźdżiomiikowa. Wszelkim nowym poszuki­
waniom we wszelkich zakresach ducha nasze­
go 'położona 'kres, literacka robota, jako za­
wód zaczęła znikać w Rosji sorr’eokiej. A cała 
Literaturo rosyjska, przytłoczona sowhrką cen­
zurą, zamarła. Naogót w najgorszych okre­
sach naszej historji rosyjska li tera tura nigdy 
nie znajdowała się w stanie bardziej zgnębio­
nym i nędznym".

Do jakiego stopnia nawet, skądinąd, kul- 
turateejsi bolszewicy stracli poczucie tego, 
ezem jest twórczość literacka i jej istota, do 
jakiego s'opE ą wytworzyli aofeie policyjny 
punkt widżenia na zjawiska literackie, poka­
zuje artykuł bolszewika Stepauowa, który po­
wiada, iż należy wziąć działalność literacką 
pod surowy diozór bofezewtek ej- cenzury: ,,W 
innych dziedzinach wyrzucał:śmy saboteiących, 
a tutaj stwarzamy dla nich ciepły zakatek... u- 
inteliśmy złamać sabotaż, „speęów" (śpecjiaJL. 
sfów) w przemyśle. Tu nie liberalizował śmy, 
nte 'baliśmy się być gruboskórnymi. I tych, 
którzy nie chcieli pracować razem z władzą 
sowiecka', z zimną t i V ą  pioabawialiśmiy porcji 
żywnościowej. Musimy i w Lteraiurze wyiloo- 
rzystać speców, chociażby byli wrogami sowie­
tów. Trzeba, ’ch waf!ąć pod surową kontrolę 
do nich trzeba dodać komisarzy*

JAN WAŚNIEWSKI

W i z y t a .
— Ej, jezioro .to ci i jest dziwne, dz:wn>eń- 

kte: nic zamarznie na ameo, póki w siebie 
kogo ais wciągnie, a w tym roku u e słychać, 
by eię kto stopił... Już lepiej nam tok 'dróż­
kami do dworu pomykać...

— Jedźcie, jak chcecie, byle prędzej.
Raźniej ruszyły sanki, z atonii srebrzyściej

dzwoneczek... Koń ruszył w galop. Ślepia o- 
kten zbliżały się coraz bardziej...

Z ciemności wyłoniły się nagle mgkvwe za­
rysy starego dwioru.

Saać czekanu na kogoś bo na podziwem 
sanek wejściowe drzwi się otworzyły i w świe­
tle ich zarysowała się ostrą lin ją sylwetka ja­
kiejś staruszki. s

— Czy to ty, Mchasiu?
— Ne. proszę pani,
— A fcto?
— Kiercz!
Wstępowałem szybko po schodach, prowa- 

dteących na ganek.
—' Kito taki?
— Kiercz, przyjaciel Michała.
— Ab, pan Kiercz.. pamiętam, pamiętana..*-
IMa to Ralyńska, ale jakże się zmieniła.

Paraięistem ją jako śwletnte ■wyglądającą, 
energiczna damę, dzś znajdowałem staruszkę.

— Niechże pan wejdzie.
'Weszliśmy do dowiu i szli długim' wązlcim 

korytorzem, w którym dziwni© nieswojo dudia'- 
tj wma kroki.

(Większą chyba pogardę i niezrozumienie 
dla działalności twórczej trudno eofoie wyobra­
zić. W razultacte, jak powsiada Witiazłew, 
najwspanialsze uitwory najgłośniejszych. rosyj- 
sk eh autorów nie są drukowane i są rozpow­
szechniane tylko w odpisach. W len sposób w 
okresie republiki sowiecki ej rosyjska literatu­
ra, 'jak gdyby wróciła do czasów głośnych ro­
syjskich kronikarzy hlBtbryaGnyicfe Nestora t 
Pimenia, którzy nie znali jaszcz© prasy drukar­
skiej.. Każdy w Moskwie iw zaułka beoratjew- 
sikimi może oglądać -tę rosyjską literaturę rę­
kopis rmemmą w sMepie.

'Tyle Witkziew. W ten epiosób inicjatywa 
prywatna, twórczość prywatna nastały znisz­
czone. Może za to rozwinął szeroką działal­
ność stewetny Gosindat? Bynajmmiej, jeśli 
weźinieiny do ręki sprawozdanie, przedista- 
wteme prze® Goisizdat na 8 zjazd sowietów., to 
pokaże się, że cały tera Goeizdat jest jednym 
wielkim chaosem. N. p. ,,Litera Ao-artystyozray 
dział jeszcze się organizuje". ,.Poipularuo-iEiu- 
kowy dział, który istnieje przeszło rok, raie 
wydał ani' .jed|ej książki. Nawet ag tacyjrao- 
propagamdyistj'iczny dział niezawodiraieiby prze­
stał funkcjonować, gdyby nie to, że zastosowa­
no porządek dyscyplinarny i centralny komi- 
teł partni kiomuraMyczraej wydawał pokcen'a 
autorom, aby napisali to lub owo (ah’. 16). Mo­
żna sobie 'wyobrazić, ile twórczości, ile talen­
tu będzie w takiej pusaa'fni'e uskutecznionej na 
rozkaz zgóry.

K. Czapińsk1.
(Dok. nasi).

Ne marginesie*
W dniu 28 października w godzinach 

(pclpclfblfinebiwych organy pciitoji państwowej 
dokonywały rewksji w© wssysllkicśh 'lokalach 
pubbcznycib, w ikinacib, kawiarniach, .restou- 
.racjach, m  placach i ulicach rudiHwyeih. 
Szukano podo'bMto bcŁazOTilkóiw. (Z gazet).

Ostatnie promienie aaahoidzątogo ©loińca 
zlotem i purpurą pokryły dwa długie rzędy 
drzew w Alejach Ujazdowskich, potęgując mer 
lanicboiljię jes ennego krajobrazu.

Na szeroikim, aafalitowym' cbodinaiku igra 
swawóluy wietrzyk, zgarniając lub rozrzucając 
opadłe liście.

Pozatom w Majach pustilci. 'Gdzieniegdzie 
tylko migrate sylwetka przedhiodnia; gdzienie­
gdzie tylko odpoczywa na ławce ssmotoik w 
zadumie.

Od stromy pola 'Mokotowskiego, głośno 
rozprawiając, szło w kierunku miasta dlwóch 
eleganckich młodzieńców. Kocio i Ldlo.

— A oo, zaw oidteś aię raa ^Towarzyszu"? 
Źle cl radziłem? — mówił Kocio.

 Rzeczywiście, rzeczywiście — tpotoki-
wiał Lolo. Kto wie, ozy nie ukry wa się iw rum 
przyszły bohater?

  A uważałeś, jak oin prowadził? Tam-
tem miUi następuje raa pięty, a om nic — po­
dziwiał Kocio.

— D latego jednak tali mało płacili? , — 
zapytał Kocia Lolo.

(W tej diw li odpoczywające raa ławce jra- 
dywiduum w meloniku i szarej jesionce szyb­
ko się podniosło i podreptało za dwoma miłc- 
dzieńcamj

Wkrótce znalazłem się w małym jasno o- 
śwte ttonym pofcoi'ku Raty ń.ski ej.

Przyjrzałem się jej dobrze. Pod czarnym 
czepkiem twarz w brózdadh, ‘wytolaililo oczy, 
nerwowo drgająca broda: bezzębne usta o dol­
nej wardze nieco wystającej, ®wai3łej.

— Niech pan s'ada,
— Dziękuję.
Sucha, zgarbienia staruszka opadła w głę­

boki czarny fotel... Jej ocay patrzyły na ramie 
chwilę nieruchomo.

—  'Para wie? Michaś ina dzisiaj jparayjef- 
chać!

— Dziiś dopiero? A ja się spodziewałem 
go zastać. Kawał czasu, z dziesięć lat będzie, 
jak się z nim nie widziałem... Ah, ba1, nawę* 
rate słyszałem o ffiim, a  zmiara widzę dużoi: o- 
żenił się.

— A tak, pięć lat temu.... sile prawie nie 
żyli ze edbą... Do wojska go zaraz wzięli.

—  Dzieci są?
— N e, niema. Mitehaiś zabtera teraz Mor 

nię ze sobą. dostał stałe miejsce .w Warszawie... 
Pewno i ja z nimi pojadę.

— A dthigo te zabawi?
— N e wiem... Aby tylko .przyjechał.
— A czemużby nie miał 'przyjechać?—
Staruszka podniosła na mnie swą pom ar

szczeraą twarz— Wargi lelrko diflżaly.
— Nie wiem czemu... Tam tak huczy— tak 

strasznie huczy na dworze, tak dm ę —
— Wiato. •
— Wiatr... ale wiatr zly i z!e dumy szu- 

nt'... Słyszy pan?... Jęczy...
— Ależ..
—  N e, nie! Nie przerywaj pa®. Źle sz.ra- 

mi. źle... ja to czuję... Tak samo szumiał wte­
dy, gdy tych dwóch... Ach parad© KiercaI — 
skurczyły jej się usta bołeśni*.

Wiaifr chwilami głuszył gfośuą rozmowę 
młodzieńców., z poohwiyconych wszakże poje­
dynczych wyrazów, jak: chorągiewka, trybu­
ny, pół gtowy i. t. -,p, iradywiduian odłwmtayło 
sobiie całą treść prowadzonej rozmowy i już 
ani przez chwilę raie wątpiło, że na* przed so­
bą dwóch n ebezptecznycli ptaszków, godzą­
cych w ład i spokój społeczny.

Przed Udziałową młodzieńcy zatrzymali 
się. Indywiduum przystanęło opodal.

—> Wistąp ze ramą — prosił Lolo. Niedtu- 
go zabawisz, a zobaczysz »ię a Klarą.

—. Aha! coraz łeptej'1 — poanysilaito i®- 
dywiduuim.

— Ni© mogę, w żaden żywy sposób nie 
mogę — odparł Kocto. Wi©sz, żo naa się śpie­
szy n« Trębacką.

—- Doskonale! — mruknęło indywiduum' 
i aż zatarło ręce z radości

Przez chwilę indywiduum się wahało, za­
stanawiając się, czy pójść za Lotem, czy za 
Kodem.

Kocio wydał mu się bardziej podejrzany. 
Podreptało za Kodein.

Na rogu Trębatdktej indywiduum zaszło 
Koctowi drogę.

—. W 'imieniu prawa aresztuję pana! 
Proszę ud:ać się ze mną do ‘loomi®airjaitU'.

Kocio próbował oponować. Lecz gdy in­
dywiduum powtórzyło swe żądanie w katego­
rycznej formie, Kocio dal za wygraną i poszedł.

(W 'kornisarjacte rozpoczęła się iradiaigacja.
—• Pańskie imię i nazwisko?
—' Koirastanty hrabi® Fajtłaipaki.
— Proszę o dowód osobisty.
Kiociió iwręezył, dowód.

- Hm, hm — dziwował się indagujący 
policjtefat — dobrze podrobiony... 'Dużo zapła­
cił pata za ten paszpan!? Dawno para. przyje­
chałeś stamtąd?..

—. INib nie pojmuję — wybełkotał billady 
Kocio.

— Już ipan wszystko zrozumie, tylko .po­
wiedz para naprzód, .panie „hrabio", o jakiej' 
to chorągiewce rozpraw ał pan ze swym kole­
gą, o jakich to tnbiiniacli mówił para. z nim i 
oo to za. towarzysz, któremu ma pięty następo­
wano?

(W głowie Kocia zaczęło pio m z  .pierwszy 
w życiu świtać.

— Wracałem z kolegą z wyścigów :i roz­
mawialiśmy o dzisiejszych biegach. Chorą­
giewka — to chorągiewka startera; o trybu­
nach dla publiczności mówiliśmy, rate o trybu­
nach ludu; a  „Towarzysz" to kora, a oto żaden 
towarzysz. (Panowie, to straszne nieporozu­
mienie — bronił się Kocio — jestem hrab ą i 
•nie mani mic wspólnego z żadnemi idesina.

— i A do kogo t o  .pan hrabi* śpieszył na 
Trębaką. — zapytało indywiduum, którego 
cały ©mach oska-rżeraia w gruzy się sypał.

—i Niai RYęhyOiCiką? Oczywiście dioi Talter- 
salu.

Wtem wszedł toomfearz i spostrzegł Ko­
cia.

— Hrabia Kocio! Oo za niespodzianka!
Jak szanowne zdrowi©?

— Jestem aresztowany, p an e  komisarzu.
PodicjanL1 pośpieszył wyjaśnić komisarzo­

wi nieporozuimtenie, jaikie zaszło.
Indywiduum nie chciało tek łatwo ustą­

pić ® placu

— Wiatr był tafii sam, jak tera®, ale Taź- 
niej szumiał, raźniej bo to ibyło na wiosnę... 
Gwałtowny wiał, lecz ciepły— Łamały s ę  lo- 
diy... chrobotały wody... Wesoło, raźno szu­
miał, alem ja czuła, że źle... iaatika czuje... i 
.wyszumiał — dwa trupy.

A teraz, dyszy .pan... oknami' jak tezęsie.
— Ależ spokoju, spokoju. Nte się nie sła- 

nte, przyjechałem ja, przyjedzie i on...
— Oby taik było...
Katyńska, powstała z fotela i przy drop lała 

do okna Zapatrzyła s ę w oślepłą ciemność.
— Boję się, boję... Ostatni syn, najmłod­

szy...
Chwila ciszy.
— Panie Kiercz! Czy nie słyszy pan?
— Czego?
— Może dzwonki.
— Nie, nie nie słysźę- i
— Tam tak Cenmo.
— O której miał przyjechać?
— O dziesiątej.
— Więc jeszcze cza®, duży caas.
Uspakajałem ją, alo miruowoli saan czu­

łem jakąś trwogę.
Gdżieś tam za kilkoma pokojami} ktoś 

zwolna grał jakąś dziwną przejmującą mefflo- 
dję ma fortepianie. Nie słyszałem tej metodji 
togdy. czyżby to była kompozyc-ja?

Przygłuszone tony płynęły unoczyścte pot-
wiólmemi tel«ani!- Ktoś grał wratoo i simutoie, 
jakby ostatnio grał poże©narai®.«,

_  Kto to gra?
— Gdzie?
— Tam — za drzwiami.
Staruszko chwilę słuchała.
— To Mania...

• — Jego żona?
—  Takf

— A co to za ..pół głowy", o której pa® 
hrabia wspcannial w tolcu rozmowy?

— To znaezjlo, że koń wyprzedził o .pól 
łba, .rozumiesz para? -

— Przepraszam — wtrącił komisarz, 
•zwracając się do indywiduum — póL głowy, to 
pan jesteś. A pana, panie hrabio, najmocniej 
przepraszana.

I odprowadź j Kocia dto samych drzwi.

W 'klubie myśliwskim, od. trazecb dni tylko 
o tern mow®, jak to hrabia Kocio został „poli­
tycznym przestępcą".

Roraiaa Boski.

Nasze Zaduszki;
Slotwarzyszenie b. więźniów politycznych 

organizuje dziś, we wtorek, w sali Związku 
m.ełalowców obchód ‘lsu uczczeniu pamięci Mę­
czenników za Niepodległość t Socjalizm.

Celebrować będzie na tym obchodzie ne­
stor socjai zmu podbitego, tow. Bolesław Li- 
m'araowskl.

Nikogo, z na3 nie powinno 'zabraknąć raa 
tym obchodzie. Z męki, ze krwi braci raaszych 
wyrosła nam wolna i niapodlegla Ojczyzna. 
Oni Mad® toaśn swoje pod budowę socjalizmu 
polskiego. Oni ginęli raa stokach Cytadeli, w 
więzieniach Poznani®, Bytomia, Szł sselburga, 
Butyreik moskibwskioh, Orta, Tomska. Jakut- 
ska... Ich fcości bieleją na olbrzymiej drodze, 
która wiąże ze sobą Paryż i Wiadywostoik.

łmiię ich było Legjion.
Imię ich było Męczennik. Chwała im na 

wieki! My dziś dzięki ich ofierze głoszący jar 
wnie w Warszaw © słowo socjai-zmw, przema­
wiający 'Ha zgromadzeniach, wydający pisma 
roboitraicze — Składamy na ich zbiorowej mo­
gile wieniec ni eśmiertelra.' ków.

Dziś o go-lz. 10-ej ramo w sali Związku
'Metalowców (Łrssno 53) Stowarzyszeniu 
b. więźniów politycznych urządza kra aca- 
czemlu pamięci tRęczearaików za Niepodle­
głość i Socjalizm. Słowo wstępna wypowie 
w eteran ruchu soojalistyczaego te.w. Bole­
sław LiratanowsM. Następnie pochód uda się 
do Cytadeli i ma miejscu fcaźau pod szubie- 
nicą złoży wieniec. Towarzysze, stawcie się 
licizraie!

w w o v * /'3 ' -mwł <M.mwwmi©

« Jutro o godz. 7 w. w Town Uigjen. (Ka­
rowa 31) tow.. pos. Katz. Czapiński wygłosi 
odczyt n. t :  „Ernest Rena®, Iraneuisiki filo- 
zof-sceptyk XIX w., raiieustraszoray badacz 
Jiistorji relśgjPń Fragmenity a utworów 
Romana („Życie Chrystusa, Dialogi filozo­
ficznie'' etc.) odtworzą art. dra®. Ir. Solskw- 
Grossercwa, W. Biegański i J- Kncharoo^ 
wiic®.

Bilety nabvw®ć można dziś w 0. K. R. 
(Al. Jeirazoliraskia 6), zaś w dnia  cdozytu 
|>rzy wejściu.

W koryta rzra rozległy «ię czyjaś seyibkfe, 
drobne kroki. iZastuikarao do drzwi.

— Broszę na kolację.
W pokoju ukarała s- ę mała osóbka o drob­

nych, ale dziwnie stanoiwczych rysach twarzy. 
Nad orlim, wąskim nokiem  głęboka n n s r  
syzka rysowała cnoto. Patrzyła raiebies'kiimi 
siaoo zozerw1 en1'ałymi oczami*.

— Krerra, przyjaciel Michała.
— Buozateka! Czy to para praed chwilą 

zajechał?
— Taik pa®'.
— Może Michał przodem para® wysłał?
— N ie- Nie Widziałem Michała z dzie­

sięć lat.
— To ładny okres czasu! Prosszę na her­

bato. v
Sama szybko pojęła przodem.
Drzwi u wylotu korytarza prowadziły do 

jjadoJna. Samiowar fu i huczał i parskaj, ale 
jeazoze n e było nikogo, prócz jakiegoś ma­
łego, brodatego człeczka, który drzemał w głę­
bi fotela w kącie pokoju.

— Zaraiz wszyscy się zjawią. (Proszę sia­
dać tymczasem.

Usiadłem obo.k staruszki twarzą do d'rzvrl 
wejściowych. Nasza gospcdvni, mała pani Bu- 
czalska sad ła  na ptorwszem mtejreu.

— Jakoś n :kt się nie zjawia. Guciu, Gu­
ciu! poproś resztę.. Jeśliby para Witold nie 
mógł, to choć Mania n'ech przyjdzie.

Obudzony Gucio zbbiżył się do mnie serai- 
rale, mruknął zapadłymi {jpziee w zaroście u-
stami coś niezrozumiałego i wyszedł z peką^u.

Za chwilę wróci z  paraną Marją.
(D. o. m.f.
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(K onferencja W spólnoty  W iedeńskiej z an<r. Fart ją P racy).
IT'-gio października zebra! się w Londynie 

Kom. Wyk. „Między®. Wspólnoty partji 'socjar 
listycznych11 w osobach Fryd. Adlera, brinnna, 
Ledeboura, Longuefa, iWallbead‘a, Bracke'a, 
Kaplan«ky‘ego i ThiniwelTa. Omawiano spra­
wy' organizacyjne międzyn. wiedeńskiej., .spra- 
wę pomocy dla głodnych w Rosji, przycaeun 
picmoo tę postanowiono zjednoczyć z ©koją 
m tędzy©. amsterdamskiej. Uchwalono .pralost 
przeciwko wyrokowi śmierci na komunistów 
włoskich w Stan. Zjednoczonych — Sacco i 
Vamzetti — ale przyjęto tylko do wiadomość1 
pismo socjalistów rosyjskich, donoszą ce o cier­
pieniach olk. 1000 socjalistów w więzieniach 
eow eokich. Uchwalono wspierać inalerjainie 
ofiary dyktatury bolszewickiej, ale nie zdoby­
to się na protest.

A le ogół socjalistyczny interesują nietyla 
obrady Kom. Wyk., dotyczące między®. wie­
deńskiej, ile konferencja wspólna tego Kom11. 
Wykon, z przedstawicielami P artji Pracy. 
Konferencja ta odbyła się w wyniku zaprosze­
nia, wystosowanego przez Partję (Pracy do 
Wspólnoty w celu podjęcia rokowań w  spra­
wie zjednoczenia socjalistycznego i odbudowa­
nia międzynarodówki. Wspólnota przyjęła za*- 
proszeni© z zastrzeżeniem, że konlereimcja b ę­
dzie miała charakter wyłącznie informacyjny.

Konferencja odbyła się 19 i 20 październi­
ka. Ze strony Partii Pi^cy byli obecni: Jo- 
wett, Shaw, Mac Donald i Henderson. ^Konte 
ren ej a nie przyniosła tego, czego się spodzie­
wali po niej inicjatorzy z Parlji Pracy, a  Hen­
derson nawet wyraził swe niezadowoleni© z 
postawy Wspólnoty. Różnica poglądów uwy­
datniła się •najlepiej w kom unikacie jedno­
m yślne 'przyjętym przez Kom. Wykon. Wspól­
noty, oraz w liście Kem. Wyk. 'Partjlr ^ra.cy, 
będącym odpowiedzią na ten komiunjikait.

Komunikat ma treść następującą. Wspób 
aota wraz z Partj® Pracy są jednej myśli w or 
cenie nieznośnego stanu, w jakim znajduje się 
klasa robotni cza wskutek rozbicie na zwal,cza­
jące się wzajemnie organizacje.

Ale Wspólmcta wbrew zdaniu Partii P ra­
cy uważa, że odbudowa międzynarodówki na­
stąpi nde poprzez nowe formy organizacyjne, 
lecz na drodze wspólnych walk klasy robotni­
czej. Dlatego też Wspólnota ni© jest przy­
chylną projektowi zwołania ogólnej tkoaiferen- 
cji, któraby nietylko nie pomogła, zjednoczeniu, 
lecz przeciwnie jeszcze bardziej uwydatniłaby 
różnic© i rozdźwiękł, pomnąc© wśród proleta­
riatu. Z drug ej strony Wspólnota uznaje 
platformę zjednoczeniową Partji Pracy, jatko 
zbyt wąską. Wspólnota chce połączyć wszyisib 
kże istniejące organizacje, nie wyłączając Mo­
skwy, Partja Pracy zaś nietyiko wyłącza Mo­
skwę, lecz uniemożliwia nawet udział socjali­
stów włoskich w ewentualnej konferencji.

Dalej komunikat ‘Wspólnoty odrzuca pro­
pozycję Partji Pracy, aby w celu zjednoczenia 
pnoletarjatu rozwiązać O T g au i.zac ję  wte&ną>, 
prayczem Kom. Wykon II Międzyin. nohow ą- 
załby ©ię do takiego samego kroku. Wspólno­
ta wrerzy, iż ona właśnie stanie się ośrodkiem 
przyszłej 'drodzionej międzynarodówki.

Następni© Wspólnota tw  eiózi. że jej zda­
niem trudności odbudowania m ędzyn. są zna­
cznie większe, aniżeli sądzi Pair. Pracy, która 
stoeuak' w Anglii W e ra  za pitskt wyjścia 
swej polityki. Upano to Wspólnota uw aźą ie  
w wieki sprawach można utworzyć wspólny 
l i j t t  pro leuujada, zwłaszcza w walc© prze­
ciwko kon'nrc w.jl'icji i reakcji, w akcjach prze­
ciwko wojnę i !. p- Dla podjęcia wspólnych

wystąpień Wspólnota gotowa jest nadal ucze­
stniczyć w konferencjach mformacyjnych z 
wszystkiemi pairtjami proleŁarjaokiemi. iWspól- 
nota uznaj© też, ż© tPartji P r a c y ,  dzięki jej 
•wybitnemu stanów -sku w ruchu robotniczym 
przysługuj© prawo inicjatywy w tych spra­
wach.

Na komunikat Wspólnoty nadeszła odpo­
wiedź w formie listu od Kom. Wyk. Partji Pra­
cy List wyraża ubolewanie, ż© Wspólnota 
'Odrzucą propozycję beepicśrediniej próby zje­
dnoczenia rozproszonych odłamów .ruchu ro­
bota czego, i że Wspólnota w ,,dalszym ciągu 
stawia przeszkody1’ zebraniu się różnych sek­
cji rosjalistycznych. Ni© j«st prawdą, aiby Par. 
Pracy stawiała przeszkody udziałowi socjali­
stów włoskich w ©wen. konferencji, gdyż wy­
słano już do ń e j zaproszeni©, ó o  się tyczy 
Moskwy, to ,,metody jej są tak odmienne", i© 
zanieoha-no obecni© myśli o  jej zaproszeniu.

Całej list powtarza, że obecne położenie 
klasy robotniczej je«t .pożałowania godne, że 
należałaby zapomnieć o przeszłości i zejść ś  ę 
na konferencji wspólnej, by omówić warunki 
zjednoczenia. Dążeniem Par. P r. było zawsze 
na jak najszerszej postawie dlojść do ‘porozu­
mienia z© wszy&Ukiemi partjami, nie krępując 
swobody żadinej z nich w  dążeniu do urzeczy­
wistnienia socjalizmu. Jolko dowód, do .jakie­
go stopnia pragnie ona zjednoczenia, przyto­
czą list uchwalę przedstawicieli II  Międzyn., 
aby rozwiązać tę organizację, gdy tybka wa­
runki porozumienia z .imnemi oinganizaiojami 
będą przyjęte i gdy Wspólnota wyrazi goto­
wość uczynić to samo.

Partji Pracy zależy na' tem, by dtojść dlo 
zjednoczenia socjalistycznego w  granicach mo­
żliwych do osiągnięcia w chwili obecnej. Z ko­
m unikatu «aś Wspólnoty Partja iPracy wnio­
skuje, że Wspólnota zamierza' dopóty prze­
szkadzać zjednoczeniu, póki komuniści ni© 
zmienią swej postawy tak daleoe, iż współpra1- 
ca z  nimi będzie możliwa.

To odkładani© ma czas trteotkreśłomy spra­
wy zjednoczenia mi© da .się w oczach 'Partji 
Pracy n'ezem usprawiedliwić i Kom. Wyk. u- 
bolewa, że wysiłki Partji Pracy ni© dały zadla- 
walniającego wyniku.

Na tem skończyła się konferencja obu od­
łamów 'socjalistycznych. Henderson, jak wspo­
mnieliśmy, wyraził swe nieztartowioten » i roz­
czarowani© z powodu stanowiska Wspólnoty. 
W skutek tego Longuet w artykule w  ,-Popu- 
laire" usiłuj© dowieść, ż© zaszło mieparoeu- 
roieaie, że Wspólnota wytknęła jedyni© wła­
ściwą drogę postępowania, że jednak Angli­
cy zapatrują się na wszystko z punlktu widze­
nia' stosunków! angielskich i stąd nie porożu- 
m'enio.

Looguef pociesza gfę, J®(k może, faktem 
jednak jest, że konferencja londyńska roi© da­
ła żadnego praktycznego wyniku i ni© zbliży-' 
la (chwili zjednoczenia socjalizmu. Mają słusz­
ność przedstawić, ele Wspólnoty, że zjednocze­
nie to dokona się na drodze walki socjalisty­
cznego proletarjata o wspólne cele i hasła. 
Wspólnota jednak sama opóźnia1 tę  'dhwilę zje­
dnoczenia dzięki swej niewyraźnej i chwiejnej 
polityce wobec Moskwy. II  Między®. zaś, jolk 
wykazała działalność jej z ostatnich czasów, 
jest wyłączną reprezentantką angielskiej par­
tii i ,.w ększiościowców‘1 niemieckich i zupeł­
nie zatraciła poczuci© swej m ię d z y n a rodem-o- 
ści i swych obowiązków wobec proletariatu 
innych krajów.

1 Zjazd Zw. Metalowców.
(Telefonem z Krakowa).

Kraków, 31 października, 
Wczoraj rozpoczął obrady I Z:azd Zw. Me­

talowców. Na sali nastrój^ skupiony... Wyrzuce­
ni komun-ści pokątni© urabiają sobie przedi 
rozpoczęciem obrad poszczególnych delega- 
tów .h

U godz. 11-ej chór robotniczy odśpiewał 
.jWitojcte nam 11. Następn e otworzył Zjazd 
przewodniczący, tow. Porembski, zaznaczając 
w swem przemówieniu, ii-chcąc, aby wałka, ja­
ką toczą metalowcy, była skuteczną, należy u- 

I trzymywać śc sły ©ojusz z najliczmiiejszą -i naj­
poważniejszą partią robot® cza, z iP. P . S. S to­
sunek Zw. Metalowców do fcoiniuni,silów jiest 
bezwzględnie wrogi.

(W końcu swego przemówienia, to w. Po- 
rembslri wita przybyłych goś i: tovr. Barturt- 
ka (z Austirji)', tow. Dundera (z Czechoelowa*- 
cjl), tow. Ryib ck'egó (z Górnego Śląska), tow. 
posła Żuławskiego przedstawidela Centralnej 
Komisji Zw. Zaw ), tow. Kwapińjskiego (przed­
stawiciele Ceaatralnego Komitetu P. P. S.).

Prezydjuim zjazdu uikoinistyituowało się w 
następującym. składzie: tow. Kazlmieirczak — 
p r z e w o d n i  zący (Kraków); tow. Zemuo — za­
stępca ((Warszawa), tow. Szedia —  zastępca 
(Śląsk C'oszvnsk'), tow. C eślik  — sekretarz 
(Kraków), tow. Kąpała —  sekretarz (Warsza­
wa).

Po ukonrtrtuowaiiiu się prezydjuim' prze­
wodniczący udziela głosu tow. Żuławskieunu, 
który przemawia w imieniu Komisji Central­
nej, Przemówienie to została ©nituzuastj-

czni© przyjęte przez Zjazd1. Następni© przed- 
stawici©! arastrjadiie.go Zw. metalowcówu tow. 
Bartuinek, wita proletajrjat polaki, podkreśla1- 
jąc, jak miło mu jest spotykać obecnie darni­
ny ch swych towarzyszy z jednego związku, ja­
ko przedstawiciel;, niezależnego państwa. Tow. 
Dunder (przedstawicie czechosłowackiego 
związku) omawia sytuację narodowościową, 
zaznaczając, iż pomimo istniejących toudlmciścd, 
proletarjal!' międz;vmarod.owy uti’zymuj© jedną 
lioję działania. Tcw. Dunder zapewtnii.a o soli­
darności robotników Ozecbasławaicjii z rdboltna- 
kami polsikiimk

T ova Rybicki (iprzedstawiolol imiefettow'- 
ców gartnoślaiąklrh) wyraża radość z powodu 
faJIdlu, iż nledffiugo już 1J) ty®, motalawioów g ó r  
nioślą-dkrlich zostrun© (ptdłącaoinyieh a 'prolefaka-
toim poilslldim.

W dmii'einiu Centralnego Komiteitni P- 'P. S. 
przemawia tow. Kwapiński, pulzyjęty owacyj­
ni© ipnzea zgrom'adfeonyrh.

Nastlętpnie tow. Topi nok sMada sjptrawo- 
zd'arfe z daiatolnloścd Zarządu Główmeigio, podr 
kreiśiają©, iż walka, 'jaką Za.rząd Główmy -zmu­
szony pesit toozyć z ktomunnirtaimi, (uttnudinia 
praicę oinganiifeacyjną

Mówi o wymioeinitu 2 ©złomków zairzą-Du: 
Kriupy i Wójcika i  'żądia bd .ąjlai&diu aalwiierdzet- 
nia tegio.

Spraiwomdiamie kasowe składa tow. Durck; 
o wydawni'rtwiite „Metalio-wca’' mówi tow. Te- 
ler, pódkreiślając dstmliiając© 'trradnioiśai fiiną.i’- 
sowie d brak  edl plsairskich.

W Smćeniu Kondisjli Kcmtirolującej EaMeim 
glos ttomr Parys, wyrażając się a najjwyższeini 
utznandiem o eposclbis phowadżienta ongaoiaaiejii 
pmzea tow. TopticJka i tow- galicyljslldiich, ora® 
stwiieirdaaląc, 'żi© kkiiążki i fcaaai Zwiiążku są w. 
(naileiżytyin ipęnządttiu.

Nad 'ąpiraiwoadamilem Zarządu wjiwliąaulj© 
się ©Ibsia&raa dyskusja. Na Biali snajduje się 5  
zwde!nnilikó.w związkó^r ^CBenwonydłi"*, którzy 
także zabierają g,Hoa w dyskusji. Dyakusja 
trwała puzea całe iplcpołudinde dnia iwczoraj- 
ezego i dtóś do godż 12-ej. Uchwal«ne abs®lu- 
torjum dla Zarządu Głównego przy entuzja­
stycznych oklaskoch.

IV-ity puokt pioirtaąidkiu drtenuego, rtSo&u- 
nefe Zwiąaku MeitEtoiwców do Mt ędizynaradów- 
ki mefeiruj© tow. Tcler. Uchwalono zasadę 
stania aa  stanowisku Międzynarodówki Am­
sterdamski©} i Berneński©} M i odry naród óu?ki 
M©tal°weów.

V-ity pmnlkt ipomządtkni dfeiemnego: ^Takty­
ka machu zawodowego'1 referuje tow. Tojpdmek.

*
(Na zijieódbie icfbiecinych jest 41 dołeigaftówj) 

G czffodków Zarządu Głównego, 5 eefloristorzy 
.ikręgpiwwch. Oprócz wyź©j wymierniiiomy-ah go- 
ścł, na aaiłi anejduje eię -w obairaikterae gościa 
toiwi poseł Dymowski z LuMiina.

K}ira"d?;i'a mandatowa uod/oważiitte jeden 
mondial: sfateeo.wany mandot delegata, oddcdiac 
lu radiolmskdlego.

lisi i Irptfii
Od Towarzystwa Polskiego w Rosario de 

Sta. Fe w Republic© Argeaityńsiktej otezyjjiu- 
jeimy list następujący:

Szanowny Towarzyszu Redaktorael
pragnęlibyśm y na łamach R obo tn ika '4 

zwrócić uwagę szerszego ogółu na nieslyohar 
ny wyzysk, uprawiany przez księgarnię Ge­
bethnera 1 Wolfa w Warszawie.

Dnia 25 kwietnia r. b. wystaliśmy do po­
wyższej księgarni za pośredni ©lwem konsula- 
tiu 'potokiego w Buenos-A ires, 3S30 miarek .pol­
skich, z prośbą o wysiani© nam  kilkunastu 
książek, po cenach, ogłoszonych w „Tygodni­
ku Ilustrowanym", dołączając 30 proc. dodat­
ku  dirożyźnbnego i  koszta przesyłki. ,

(Pieniądiza owe księgarnia otrzymała 6 
ezórwoa, na co przysłano nam  kwit z P, K. 
K. P, ,

Księgamlia nie uskufeem ifa natychmiast 
niaszego poliecenla, widoczni© oczekując dW- 
szego spadku marki polisktej i1 dopiero 17-go 
sierpnia wysMa nam czwartą część zamówiei- 
nia, prayczem tylko broszury i .mniejsze książ­
ki, wydania przedwojenni, zaś wydania no­
we pozostawiła na później! W liści© dołączo­
nym do książek księgarnia niais zawiadaimla, 
że: „na mocy uchwały Związku Kstęgrrzy 
Polisk'idh z  dtoiia 15 stycznia 1021 r. przy wy­
syłce książek m  granicę dolicza się do cen 
krajowych 200 proc. dodatku wywozowego t 
20 proc. dodatku drożyźnlanego". Otóż to 
twierdzenie jest widoczni© nlopTaiwdziwe, 
gdyż księgarnia Roboitnicz® w Warezawte, u- 
śkuitecaniajiąc nasz© Eaimówiemia n ie  dolicz.a 
żadnego dodatku do cen ogłoszonych. <

Obcięlibyśmy wiedzieć, czy Gebetbuetr i 
Wolf owe .200 proc. dodatku ptrzezsiaczą na 
jakiś cel narodowy? A wreszcie j'Triem (pra­
wem może Związek Księgarzy jpolskich na­
kładać podlatek rwwozowy, gdyż inaczej tego 
nazwać ni© (można?

(Nakłrdanl© toktah drakońskidh dodatków 
na emigrację polską, zmuszoną sprowadzać 
książki, z kraju, staje się równoznaczne z zu­
pełnym  zakazem sprowadzania' kfdażek z kra­
ju  do Ameryki, bo wiadc^mo, że em:gracja pol­
ska w Ameryce ni© składa się z .paskairay, * 
z ludzi- pracy, którzy sobie na takie „dodatki*1 
pozwolić ni© mogą.

Towarzyszom naszym w Ameryce poffe- 
©aimy księgarnię Robotniczą1 w  Warszawie, 
która poierenia uskutecznia prędko, ni« ob­
ciążając ich żadnemi dodatkami.

Z brat ni cm ipozdrożeniem
B. W>Jch'iwski (prezes).

Franciszek Dombicki (s-eWretarz).

Od siebie dlodsimy, że tego rodzate ..do- 
dtetek iwywonowy!*1 jest nietylitto poimyisłegn 

’ paskarskim, ale pirredewszystMem najziupob 
/ niej bezmyślnym. Gdy np. księgalrz© nie-

miecicy haloźyli .podatek wyncozowy, mogli M- 
czyć na to. że książki niemieckie czytywasue 
są poza graimic^łnit Niemiec przez ibognte sfo­
ry Vudzoztein rów, pod>czas gdy ipoidatelc tego 
rodzaju, nałożony na książki polskie, oibnąfta 
wyTfloznio (PotakAw. przewEżnie lirebri niiiezar 
mciżnych i Tzeczywiiśoie uniemożliwia im spro- 
wiadzanii© książek! (Red.).

KrcMla pelilfczas.
P. CHARDIGNY W  W ILN IE.

7j ratmienia Ligi Narodów przyjechał 
do Wilna jej delegat, znany i osławiony 
pułkownik Chardigny. Przyjazd1 p. Char- 
digny jest piodobno w związku z żądaniem 
Ligi Narodów usunięcia z Wilna gen. Żeli­
gowskiego i jego ermji. P. Chardigny m a 
stale  przebywać w Wilnie i Kowaia jako
przedstawiciel Ligi Narodów1.

*A*

S0WIHTY GOTOWE SĄ UZNAĆ DŁUGI 
CARATU!

U. 00-go października Cziczeria rozertal 
do Rządów W. BrytanjŃ Francji, Wioch, Japo- 
nji a St. Zj-edn. Am. Póto. notę, w której rea­
guj© na oświadczeni© konferencji brukselskiej, 
że dópódrf Sowiety ni© uznają dawnych dłu­
gów Państwa rosyjskiego, niema mowy •  u- 
dzteleciu im kredytu. Cziczerin pisze w tej 
©ocie, Ż8 Sowiety dia odbudowania życia go­
spodarczego Koeji Erobiły wielkis ustępstwa 
kapitałowi. Gotowe są abecu'e pójść dalej i 
uznać pożyczki, zaciągnięte .przez Rząd carski 
przed. r. 1014, z dwoma jednak zastrzeżenia­
mi: 1) ż g  Rosja sowiecka otrzyma sperjaln©
ku tomu warunki i ulgi, które jej dadzą moż­
ność uraczenia się z łych ziąbowi ązań, 2) ż© 
Rząd sowiecki będzie uznany przez mocar­
stwa, Sowiety proponują w celu rozważenia 
łych epnaw i zawarcia ostetecizcego traktatu 
pokojowego •— zwolante konferencji między­
narodowej z udziałem Rosji saw' eckiej.

Tak więc Rosja sowiecka kapituluje przed 
kapitalizmem międzynarodowym w ©stato’ej 
dziedzinie, w której dotychczas zachowywała 
postawę rewolucyjną i nieprzejednaną. Zobo­
wiązuje się do spłacenia długów carskich! O- 
czj-wśde jest to tylko teoirja. Rosja dziś nie 
ntoźa spłacić tych długów i przez długi© lata 
nie będzi© mogła ich spłacić. Za teoretyczną 
więc obietnicę spłacenia dawnych carskich 
pożyczek Rosja sow. ©cka chce otrzymać — no­
we potyczki... Za kapituŁaoję .przed' kapitałem 
międzynairodomym —  chc© być wynagrodzona 
w gotówce, no i wejść do grona mocarstw >bmr 
żuazyjuych-

* •«
Biuro Prasow e Ministerjum Spraiw Zagra- 

nćcauych ikłouautuiikuje: W dróiu 30 ipażdzreimfiika 
r b- uęBliana aoetala do pirzedslambcieila ipełmo- 
rr.iccnego Rnsjii sawiiecficiej, p. Karaichana, na-- 
stępią ąca mola:

iPartie Pazedstewicdefliu 'Pełnomocny.
iZ (ośwliaduceuiia pamaki'egio, ucczyinlilcaiieg© 

nam w ckuiu 'Wczo.raj'oEyim. nząd ipiodiSiksi diowie- 
dri*ł ssę o  rochatch powrtaóctzycih, które m ają 
miejsce w rejiailte potgrainiamym arzteilci Zibru- 
raa JednoiC'Beeuliie ocnncljmrT Pari, Parnie Prmed- 
rtsiwieielu Pełnomoicny, ż© miasta Husiatyn i 
Gródek znat'duja siię w oęSaaoh ipawslańców, 
cci-aa, że rfvrt Krirrti'eu'Ciem Podiolkikiim wre 'butrwia.

Aczkolv/ifk wypadld te  diaitlcmrały a rpirrziedt 
kri.Iku duat, mąd polaim ilte poaiaidał atojalinieigo 
iptrt\\i:ordb?inja ty ich iwdadomoscfe. NOemnfuęj (jod. 
naik wobec teigo. ae w (pasie pograinioanym ®»- 
cteodzą * 4  -f.b wypadki ©rasowamia % .obydiwu 
stron band urt)rojonych, poifeki!© M imrteąja 
Spraw Wewnęi.rznyoh i Wójskcroiych ipraedsLę- 
wrtęte Et'©BWłocar.te wsogisCEdo iw .wffiu wamocr 
nienite doKorni na granicy oraz zlilcwiduwanż© 
emientuaUayich Iband gra sani ów.

Oświadlczenia' jedriEk Pańskie, Palate 
Praedl-temletelu Pelinomomy, były uaijpiełnd®- 
n e 'ktomusnteuzem Wtakaizunacsim jakoby much, io 
klióryim wymc-ti mewia, zartłainy był (pomocą w 
materjate technlcranym z pod'skr'ieti rthany i  ż» 
nawet rvtek’nze oddztoły ipaartrzantów iprzesoSy 
praetz, ukuwkr-jką granuoę z terytorjum Rajecny- 
poapoTfcej Ptofefkiej. W ten sposób, uczynił 
Pan, Pani© P.raed -tawteielni Pejniorruoony, ea- 
raut raądtotwii' polskiemu, ż© na wtosmetm teiy- 
torVjm drt'omijj/e a  iiajwiet ipnpóona .ruch (powstań­
ców uiioralńkkŁoh, w ato fcyd i a rządem sorwdle©- 
kim.

Rnad Pcflald aalclada najeniemg ozrrie.isąyi
proterH iroraecawlko oskarżajnilu iptottskf'ch włada o 
v,ispół<lte afani© z  ruchem zbrojnym ©a Ukrai- 
nte, a w SECaególrtośoi zastrzega s'ę totegoiyx»- 
nie praeteowko 'tosysmiaojiosn, uicizynuiofncrm pod 
adfnesiem iptottfl-itch władz w istow ych . Rząd 
poilski plwkendźa, i© w  praworządne®* pań- 
rtlw*;©, Jakiem jest Rzeczpospolita 'PoJ®kat, 
wszyi-Jtkite władza aunówiuo wiojMroiw© jiaik i cy- 
wiitei© mają jodleU' tyłkto kieirunek i jódiną dźiń- 
la-lność, wsikasEiae t o  przez odpowiedzialny 
nząd, gdkż jiedniej służą ępraiwte

Pirepiąio to  sarno kryf&rjum izartoisowiać do 
Kotąiś sowieckiej, 'Rząd PoM a rui© przyftmute 
dlo 'wi&ckmrośoi oświadczenia, rtoźoąjegj MiL- 
niateirjiHn Spcpjw Zaigiiamcz.nydh przea p  Lo-
1-cntei, aefcr&terca ipiriasidsitaWiilcrjel-itiwa R, S.*F. 
S. Ib w diiwu dwaóejstząin o eiaimterzanym pro- 
(wofkacyńaymi oafjśctm na .terytocijum ipioKrte altar 
mama *Ssepe.la, grasującego (Olbeianie ae tsiwypn 
.iddli'cten za Zbraicaem. Rządowi ipoMdtemu 
znana jest osciba Szepela. a oficjalnych enuncja­
cji t etwwmdkaaśących ©itedbiciie, że 'był *0® dotąd 
m«żbm aautonia sowSiectkisch 'wffada wojłoko­
wych. Wióbec ifego 'rząd iptclski; oświadcza, ż© 
ewicuteknie wypaidlrt pirzekraiczanda granHoy 
.poSiSilaiej praea zbrojyie grupy ae strony rosyj­
sko - ukinaińslriej będzie musiał pcfeyflywać aa 
toikuwyaate lub ipopteraure proea rządy 'S#oi- 
wte'ckj'ia oflocji 'Wrogiej Rzeozcą^sipalStąi Ftol- 
ski^j i aa to uozynić caątdy te  adjpawńedaialnyroi.

iRodpjssil (—) Minister Skirmunt.
■i>** ,

Gekrt-larz generalny Ligi Narodów aawia* 
donac'l M. S. Z. w Warszaw ę, że Rządowi 'pol­
skiemu przysługuje prawo wcznacizeniia dodat- 
kew;o praedstawi cieli do Mi ędzynancd oweg© 
Trybwoafet Sprawiedliwości, a mianowicie 2 a- 
sesorów dla zagadnień z dz1 ©dżiny pracy, oraz
2-eh dla sporów w  sprawach traniŁjńo.wydi i  
kcniunikacyjnyeh -

*■
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Sr. 2??

P. prezydent ministrów, Penj&owstó w y  
stosoiwfit do Mar-: żacka Sejnja list, w którym 
prosi o wp•.;,•© ęcne m  Sejm, aby projekty o -da- 
Bani® i o śzc • • La-oh a«pr*v»y fkumsów państwa 
zalaDwść jaknajzy-chliej, Prezydent nrno Litrów 
powołuje s ę  p-nzytem na opinję ministra skar­
bu, który uważa,’ że  dla powodzenia jego -pla­
nu działalności konie cm-e jest, aby IRządi mógł 
korzy »Lać z obu ustaw oonajmnóej przez sześć 
tygodni r. b. Opinię tę -podziela również p. 
prezydent m inistrów j prosi o zaŁcmiuaiikiowa- 
a-ie jej Sejmowi.

T e l e g r a m y .

*  * *
Radto MtófsfSrów m. pasfiedteenSta 81 psA- 

dzierni-ka ucihiwa'Ji-Ta wnitoslkil p. imfinietra sipiraw 
zagranicBnyidb w sprawie narty® iika-cji poBaktou 
rumuńsikSte!j teomwetneji harudltowteij, poidpisaibeij 
w IBufeairesizeie dii. 1 llpoa b. e. wraz ominwy, 
zawairteij iriędizy Batraądamd pocBt, tefcgnaiów ii 
łeleflcnów Polski i  Rummnlji, dśatyoząiMij iwyanća- 
ny ttsor-estpondencji tefcignaificziniet?, tełefoMiozinęj 
i paczek pocztowych Między Ptolistoj a sRuinuu- 
ją, podlpdkaraietf rówinteż w  Bufcaartezicte din. 1 
lipica h. r. Dalej urahwaSana złożone jjnzira p  
mimistaa spraw wewnętrznych roc .̂ccrzą-dZeriłe 
w praedmioctie taą&any w piM pfecch ipraiwmych 
o organizacji władz zudknlmislbraicy jnyrih pieciw- 
szej fctanicijj, olbowî ziują-ćycih na cierniach 
vvecfeodiTOh, wnioeeik p. IkSsrotwriilca raimiSgtie. 
ńjum pmzeanystu i handlu 0  praedManfie to r  
minów dfta aaidhowtaafoa i ipiraywróoeniiia praw 
wiasniciśd- praemysfloiwej, dfoffiknffięftych przez 
Wajruę światową, c-naiz eitożosiy przetz p. jniimfeL 
tra siprawtledMwoścd projekt ustawy iw przed- 
miooile tomlilany d, mupelłnfenia oitetoónywh prze­
pisów o:bowiązującego w  ib. Królestwie Pol- 
sOdiem tkladeksiu cymtGinego z -1825 rs oraz usta­
wy postgpwvamji-a eyiwliOnlego, dtottyoząoycih inuecr 
becnycii |  aajgitriioniydh. Eois(atę iplcsćetdizietnia,
poświęcono aaMwiepMi spraw bieżących.

* •* *
Seferetoxjal Dęp. Dyplomatycznego M. S. 

Z. w Warszawie zorganizowany ostateczni© 15 
paźdEi-ernika r. ib. objął m. in. informowanie 
placówek zagranieznych o akcji' dyplótmiatyra- 
nęj. "W skład sftkretarjwhi wdhoctzą pp.: Ta­
deusz Romer, dr. Staszewski i  Zdzisław Szczer- 
biń-sOd.

**Poselstwo Oztesikte iprosS o fcategorycaMe eaprao- 
csenite WtedbmoścS, któro p»crjiar*vr®y affę w praefe 
pti5eteśe(j o nse&ioinej ipnz-erwi® w 1 prz-esyłainaTi tele­
gramów teosytowycii prze® twrytoTtjuiin eaeehosto- 
wacfcte, Jajteciby w ewSąaflcn t  d^oanoamS w Ozeirfc’o- 
8l#fwwcifi taraądHeinltaani luobilteacyineml

Kiomwttitoaiej-a telegir.afftena przez Ŵrytioirjnim 
rzedhlDait-o-woctóie odibywa sifl bez jpiraesztoSi.

i U li

Prozydjumj .Rady M£n/!stax3w fconwilk-aje: -Na 
życia eJconomicamem i pałUńwoiwena PoSsłi odbija 
cię nsi|jitataJ.iej Bietylco ni»usts|jąca, a$e wtóąa jar 
sacaie roscąoa dii-odyma. N*-ler/ temu pbfożyó łares 
i'sknajxycblej.

Aby pobudzie sfery handlowe dlo podjęda p3»- 
niowej w tym Jcierunku, p. Prazydeat Miir.i-
atrów PomkawdkS), wezwał w ustedttWę d» gman-łm 
preŁpljown 20 przedstBiviitd«JiŁ łcupIectiYna i TmemfloBJ 

. wRcsoswislkadli, alby wraz c p. Mblstre-mi Prwiaysża 
i  Haniilu, St-rasburgererrr, przedsKiwić zgroteai-ltoo- 
uyim kom,:»CBnod(? iwity-ciiiBiostowej sanmcji Btosiia- 
kdtw.

■P. PomifroTTSfó wadoeeaS zeb-raym; c-a wjftrttsy
Jauirsu walut obcydh w Btesianiku do bkhM piUstotej 
zra oa?y oz-ss trwania obecmego fisądn' i jeduooBeś- 
ote n* grafiki, p«®dst»wtaią«e HndCtuEcję eea na 
priodiiikty pflwrwswij petrzelby, przycaftm awróctł w- 
w®gę aa -pawiMjisa-kiy wprost stosncek pomiędzy 
totnd wytoresaarrii: mfmo, i i  mtatła po’sfai zysfaij-a 
ma wartoiki, ceny c® ogó l rosną. Je-ilio rfbotie ta­
nieje,/ lecz rafo adlbtj® sio to ma oeaa-cfe mąikifi i 
cbleba.

P. Prezydent Mlirlstrów poldfertSli!! <włą nlodo- 
-puszczateo^ż tóg© zjawistoa. Obawą trowpch walhftń 
morki polskiej tlórnocwyd go tóe ircofinia, ’cowlfirm 
wzrost wartcńot wahify naszej jest rrercą -Tiatńrrsł- 
mą, powstającą w armiiąziku nptówtap z decy*fą ślą- 
tks- jak a ptan«m i i r t *  (Rządu uzdiroiwliewto #t- 
nwntów. To tał społecadó-fimio wtinno — zdaniem 
p, Prc®yd«nta — wwiwyS w markę plofefcą, i- to 
musi się w pienwazetf Knf odMć ma cenach to­
warów,

V. (?Vemydc«t BSteoSosyf pirwymóMiantie swe wy. 
wraamt ufności w sfcntwraoae rtko?;-. którą jKwed1- 
fdwnc'ele hwwdto wcwf-ą niemiatrfti/wiie asm} w 
tym Sderurk-u. ,Mo> doibrzr bbywetelo Jowjtt.

Po p. Ptrezyd-enof® isabire! g?cw p iMtnifbfeS1 
StrsslburcreT, wylnsram-iao W olbsrornem procteid- 
wrenlwi faohowem tamfiecwroś} i znipełm* -mieżklwcif® 
dokonew'a rewizjil cen obecnych w werasie wydiat- 
nego ich obratlfcenia. co d-opcere ponwiotlt sniwiej-wyi! 
wydatki -reader ł prz'mrci’iTi. nminiwr*®̂  sffę borwienn 
feesata utrevimWiiis .praoewriiitów,

P. 8 tr»dr.irye<r wcmwfel tóiwrutieii jjwSnzfk! ham. 
dkww 1 5%wnl«4Vricne dp Bastranowiiente mę nad tą 
sprawa, atiw-leirdwąiąo. i t  eess saitwytsay, niby detail 
wyciągnął kowlrwm iy> z© zwrilc? marfel- pols3d«(f, 
kibrei rSe mot^a uwetkn? tn chwiPOiwą.

IW ftmiwnhi r.ebrar-z-'h odpiewradn? p Prcysy. 
deałowł p. J&cw.Takiw Heroe. prerro Prcnvmmrrt«ienia 
Kupców, Bąpewniwjao o obyweteleiJrbrrt ntc-nowidłnj 
kuplcct wia poIPk^ego, które sastoeujie się <Jo we­
zwania p. Piwrzdenta.

Po tem ofrzr'sdezenhi p. ipTOzyident ^Hnftsikiów 
pofeąncł wtr-Omcdzcnćs. rconem K-awinsty się dyw 
kocj-o. w, kM^eJ zsibi-ena® fłos pp. W Mictó iWar- 
taTsfiri i Kcrp-Mslkł.

POIITUGALJA NIE CHCE KAROLA.
Paryż, 3d p-aźdiUieimiika. P.A.T. (iKaras). 

Admirał portugalski, Lao-ttio, w  wywi-adizi® a
wspólpirąciowinii-kiem ^Pet-il lParisi)e)n‘ lô wnwd- 
ezylL, że PokHiugialjia suie jest ftnamdao akłciaua ur 
dizrlediitó (b-. -kudilto-wŁ iKa®o!iowi jpip̂ wa azyiliu na 
Tty£(?d« Madeira©.

KA OKRĘT ANGIELSKI.
Wiedeń, 31 p‘ajźdżi-ern.i&a. (PAT). „Sonn-undl 

MoH'tagsaeitong“ dbmosi z .kół dyplo-m.dyc.-i- 
uych, że Kakod i  Zyte mają dzisiaj w  porwie 
dunajskim Baja- wsiąść nr- pokład okrętu an- 
gieJisteiiego Oczekują, te  staon w idy na Drumaju 
umożliwi iw nEjlbiliiższyau czaoiw odjazd tego o- 
kręta do Gałacojt. .

KONFERENCJE CZECH Z ENTENTĄ’.
Praga, 30 października. ((PAT). ’ Czesiki© 

Biumo prasowe. W piątek 'wieczorem u prezy­
denta ministrów Benesza zjawili yię pnzedstSar 
•wiciele dyplonuiatycEini W ielkiej Sntenty, mi- 
imtiroiwiie>: Clero, Couget i Bordbniato. Betiasa 
odbył z  nim i dłuższą konfereację na temat 
■wydarzeń na Węgiiz,etih i ewenituałniej iicter- 
weneji Czechosłowacji, względni© iniorwtenfcji 
W ielkiej Enltenty. Po tej kojderm eji odbywa­
ła się wymiana teliegTnindiw dyplomatycziuydh 
miedzy Pragą ai Pairyżen: jeszcze przez sobotę 
i' niedzielę. Równocześnie wdrożone zostały 
rokowania międ'zy Pragą, Bukaresztom a Beii* 
gr-adlem. Przed poniedaiałlkiem nie będłlo 'mo­
żna- bliżej określić, jakim toresn potoczą się  
wypadki. Wielki-' Ententa prowadzi równo­
cześnie rokowardn w  Budapeszcie,. gdzie e- 
sta.tn.io uczyniła dexnarcih© iw bairdaso ostrej lor- 
mie.

Wszystkie te ko-nferefnrje eznierzają dio 
unikulęcia komipJiikacji zlbrojnydh, którzoh je- 
dtoaikźe w d -nej cb willi n ie można jesz-oza u- 
w-afeić aa rażegmara©. W niedral-elę ptrzyibyiłi db 
Benesza przedstawiciele mocwrsfw -koalicji1 i  
zawiadoimili o Jiicradaicłi konJerem cjt ambaisar 
dorów nad o'Stntnim ikroMem Malej Entsnty, 
pod-ięlym w  Paryżu.Lołidynie i  EzynMie. Bt»- 
aowi¥flra ■wielkicfc mocarstw i, Małej Entemty 
zraom ie si© zbliiżyły. W s-ofbotę w  przrbiieg-u 
rnikwań przedstawiciel© Małej Entemty w  
myśl zleceń swoich rządów wręczyli w  -'Pa­
ryżu-, Izoudyni© i  R-zyimii© nloty, precyzufeca 
starowiślno Małej -Fm-teinty w  sprafwi© węgier­
skiej. W Paryżu- -zebrlfilI;• się  następni© rad© 
atmJbasadorów, alby rowważyó osbatni fcrok: Ma­
łej Enteaty. ;

OSVHAIJCZENIE BENESZA.
Paryi, 8 | paf-dtóieraiika. (0P1AT-), fHą^as).

Beneaz w wywiadkie m  współpra-cowiid^ieia 
„Da-ly MaiT' oświadczył, że o ałaby w ciągu 
dni 15-tu sprawa Kcjr-oia ni© została izrlaitwiio- 
nai drogę dy-plom-atyciznĄ, trzeibai będ-ai© uca-eo 
idę dó środków bardziej enengiczaycb. iw calu 
ostatecznego zlikwidowania tej ajurawy. Coke?* 
wielibądź zajdzie, zairna-cza Benesz, Mała- EA- 
lenta zdecydloiwama jest uczynić wazystiko, aby 
zapoibiedk wojui©. 'Działać będlzi© ©rzytem w 
zupełnej zgod&a -z państwami sp-nr^miarzer 
neoni.

3 I I P  9SAL

fę lepszych czasów dita, Niemiec widzi Beraa-
dorff w e wspólnej akcji gospodarczej Niemiec 
z Angłją i Ameryką ara- terytorium Rosji. W 
prasie ii'iftmi-ectkiej daje się .wogóle zauważyć, 
że Niemcy pokfedaćą wielkie nadziej© w zbli­
żającej -się kc-ntorencji was-zyinigtiań'sidi©j.

NOWJ MANEWR NIEMIEC.
Paryż, 30f pańdciem-ilka. ((PAT.). (H«wa©). 

„,T©mp-s“ aw-raęa uwagę na nowy manewr z« 
strony Nioui-ec, które, powołując się na 
zmniejszenia się siły płatniczej Niemiec z -po­
wodu podziału G. Śląska, skłonne aą pcdJo-bno 
wystąpić z żądńim©3H¥ aby koini&j,© odszkodo­
wań, rzekomo zgadli"© z artj-ikułem 284 Trailr 
la-tu Wersalsk i ego, zainicj&wała pewne uligl 
dla Niemiec co dó .terminów i ąpaaabów wy­
płat ni-eini&okich. „Tmups'*, odlpowiadiając na 
powy-żsae ugoszczenia, zauważa, że ant 234 nie 
do-tyczy układu londyńskiego, Łtóry już sam 
przez się przewiduj© rocza© raty o zmiennej 
wysokości, uzależnionej <*f wysokości etospoc- 
tu tóeonieckiogo, łub od icniych wskeśników. 
Metoda te ma jn i aa celu u sta li pewną poro* 
porcję pomiędzy wypłalami Niemiec, a ich 
zdoluicści a platriozą. Powoływani© się przeto 
przez Niemcy na artykuł 234 jest — mówi 
nTem;p»“ — naj-z-upefciej bezprzedmiotowe.

t e t o s a s i a  n  l i n i i
DAI-SZE SZCZEGÓŁY.

Lw6u>, 31 pjaźdMemikai. P A.T. O auerr 
towap/ialcfli niledzaelnyich p-dbj© .̂ Gazete Lwowr- 
sika“ njaatępujące daffisze szczegóły: jPoł-iicfa- pmy- 
sitajpifc do ipii'":esłnictonnia Ican-ouików i ktsdęży 
TO-ikli-cb, miosizkającyich w budydku, gdJzii© ©dr 
bywał się łocngres. -AdmitnSsftratar Ibudyfulku, 
kA ikfeniomik Kmn&ckS-, o&wtiaidteizyŁ, te  o niczym 
ud© wiedział. Wśród mcHestodków Btfongresu 
snajóiawiallo się  wlięHie osób io irylsaich trdaa&y wy­
bitnie e/amickn-irb, Wórzy w  ibiSfy <Meń weazSfi 
d:o zabudowań katedlry św. Jua*. iPalaiqja pm- 
wadizS daiłare p«B9s®uch*ini« dła sftwgieiKfcmte 
czy feiÓryi a lasiędyi, mieszka jajcyioh- w  tym bu­
dynku- n ie ępolłaał sSę z  owymi, picwojrzanyma 
Ludźmi. Prócz (kaiaioinika Kunjijcas£ffl*o prziOiki- 
chąirat byli kaotetałicy WcjacwWsIkt, (Kwii-liewifcM, 
.Baczyński i  wind. Żaiden z is-ięży, Zamieszkują- 
cydli -w budyńku. ciii© -wHdtmaSl, aini niw potanał 
pmy ktonircteitsjcji któn©goto.̂ vriieh a niaoeeiWl- 
ków 'ktomgresiu-

Wykryici te tajnego llooiugirlesiu fcoitrmintelycz- 
'itegof, immękUmaaielgo w katedrze św. Juma, w y­
warto wielkiDe wrażenf© wlćuód mie®zk)aAców 
L-woiws. Mudje nagnami.azn© i  komsulaty nagra- 
niilca.aie iwe Lwowto zaanteretsioiwały się bairtdac 
żyivm tą sprawą, iw celu poiiJo-ian/oiwaiuia o  jej 
sz^isgóiMh' mpotet rządów.

-PSS

OPIEKA NAD UCHODŹCAMI.
Katowice, 31 paździiiemiilkai. P-AjT- W ni1©- 

dzielę odlbyto aeę w Aff-ólewisEdoj 71'udiie snebnr-
nł© diełelgiaitów wSEyslid.dh cirgsaindBaicijd polskich 
z O- Śtejsk®  ̂ paświięcorao s,pravctie 'ppiteki nad 
uchodźcami z pawii-atów LaJdhodin'iich, W  szesao- 
gótootścd- za-itaiinawiaflo się nad zorganizotwia- 
ńee-m opfieki mad tymi PalaJaaiim, którzy -będą 
zmnfiazenS oi-chodzió a nadrodiaiich pfcimuibóir w 
ipt-erwazyeh miesiącach, zanim ®tor-7ur,ikii a Nietn- 
OTnni się ułożą. Zelbranin pnat/wioidiiScayl ad- 
wokali, (Pi- Kudera-. Referat wtygUIcsSl dlr. Barlih', 
s«eif Wydziału p-rcey 1 apflelki1 spolecamieji1,. W dy­
skusji nabderaffli -̂ fos ipiracdisltaiwiwteł-e wgarndza- 
ciji półskiich z ióżE-ych powfato-v. W Iro-ilciu u- 
chwaloab rendLusaję, wcyiwającą qpc>jecz3ń- 
siSwta polsiM© -dó udzielani*; wydafeiiej pcmocy 
nchodźdam z powiatów, -k-iórs pttj-ipiaidJy (Niem­
com.

Pil 3
MOWA WIRTKA.

Katowice. 91 pażdeiem^ka. (PAT.). Niem­
cy spodziewają się, że po roza-trzy-gnî ciu 
3,pTawy górnośląskiej: (kwestja odszkodowań u- 
legnii© zTui-au-i© na ich korzyść. 'Dal lennu 
raz dir. Wirtb w swej mo-w1© na zebraniu cen- 
tjyywww w Kairferuhe, powołując sdę na arty­
kuł 2&1 libktatu -Wersalskiego,'-który przewi­
duję, że Niemcy mają prawo zażądać cd czasu 
do ©zaism zbadamiia swej zdolności płatniczej. 
Podiabnież Ib. mteisrter sp^aw zagranicznych 
Sina-oms w  W^iwiadiie % przedstawiciol-eiri p-aw- 
n-ego dzi-ennika weatJalskizgs ośw-adczył, te  
Anglj-a, o il© m,u wiadomo, ma ik-onłareu-oj-i wa- 
szyngtońsikiej poruszy s-p-rawę rawizji zlabo- 
m ązań irapai«©yj«y-ch Ni-em'i-ec. AmgLjia uczyni 
-to, zdaiuerri' Sirrionsa, we własnym i-ntercMe, 
®by przez wzanocm-imii® wrailul̂ y niemieakiej 
mó-dz Importować swój towar do N:e-mieo. B. 
•poseł ruieniiedri w  Ameryce hr. Rerasdorfl ca  
zebraniu demokinatów -w Karlsruhe -cświa-d- 
czył. ż-e w (“prawie rewizji odszkodowań Nit-ZK-- 
cy Sipoukiją «ię z poparciem Atnerytei. Nądzie-

fomro ogloszonb te cyfry dk%!czące mfflrskSej 
siły 'wpjiemneij A m # , Amęąylki d Jąpooji. W e  
d8ug tego zeata-wienia Anglja pokadi* cibecas© 
533 okręty o ogólniej pajjemaiońcd!
1 360.480 ton, <w budowie zpajjuSui© się 1,7 Otkire- 
tów © 'pbjteiminióślra 180 tysięcy ten. Stany Zjea- 
noęcane pasiaidsją 464 okręty  wtojemi-r© |0 jd l-  
njejj (pojieimaosjal 1.288.48S ton, w budioiwiite 89 
otorętów o pojcmsniolśd 744.8AS tocu Jaipun,̂ : 
posiada 8S okrętów o ogólnej pojemuośca 
525.688 toanj, w budowa© S5 okrętów pojemiao- 
ści 305.108 tan.

Miedzfoorodowa i n h m d i  f w f
SPEAWA STRAJKÓW I OCHRONA KOBIET 

I DZIECI.
Genew®, 30 pażdzlilerniikai. (PAT. (Havas). 

Wobec ipiawziię-da uchwały iparaz mżędizynjaro­
dową kjcnferetriicję pracy znmiieszcEenŁa na po- 
rządSkiu dtoiemnyim -obrad konSe-ner-cji sprawy 
cftratjków orsE oc-hrwiy kobi-ett i  diziedl w iralnri-o- 
twi-e, Rada aderń-nisitracyjna BargnnitzxiJwafa dla. 
tych spraw odpov/iiieidlr'i© ddomCsje. Del-egaicd 
francuscy W pa'acaidh tych mitelaJu tnia wezmą. 
DeiiCga-clj© a'i/gi'eMi«. wlosCx .rottesudewkis i  
bułgainslkia złożyły keżd-a swój jptrfogteli.it isaoBnaof!, 
żądaljąciej wtnaeśieinŁa sprawy Ui'Cdby g-odhśa 
pracy w robjjijcfwi® c% po-rządók: dzienny na- 
stepnie-j gesyi? tóranfenemcjL

t e t a f i a  paśsiw S i f ś i d
NARESZCIE ROZPOCZĘŁA OBRADY.
Ryga, 30 października. OPAT.). Konferen­

cja bkonicimiczna ipaństw bsłty-dki-ch i  Rosji sty 
wi-ec-kiej- nezpocz-^a Y^zoraj sw e tebrady

Agitacja l a n s s l p a  aa totwie
Rygft, 81 pażdziern-'ka. (PAT.). W -lycth 

dn'ach komunisto rozrzucili w Lettga-łji, a- w 
szczególności w Rzeczycy i I/ttcyni© odezwy, 
wzywając© do obalenia obecnego -rządu.

la i

OTWARCIE KONGRESIT,
Puryi, 31 paźd^PTiaiik*. ’(PA*!). (Hiwiss)’. 

.Dtwarto tn kongres narodowy soicjialLsityczny 
partii 1-ran ruskiej. 'Rozpatrywiaina -będżi© mię- 
dfcy inmem'1 sprawa pirwy-sżłej or̂ snitaojli! poli- 
tywnej IrancuBldei p*Ttn)i aiooisiliiatynznej («-
wenbialnej furijit luib izodowsunią się). !W kxm- 
grosi-e -bierz© udziiel 300 deltegaitów franou- 
sUdch onasE Skaiś dMejpmcft- zsgnmaleKol. , ,

, POWITANI® IHDKBOUBA.
Paryż, 31 peźcteierruka (PLAT). (Hnvas). 

Na Narc'dtawyani (toomgresć© soiqj^il'islycznym 
•pariiji Iraacusk-tej SS&utm i  Langoot ow?cyjnJo 
powitftiii przybyłego na -kcHsgres Ledeboura, 
piteeteławlici-eia niezależnych -socjaliistów ni-e- 
mlookirh.
PRZEMÓWIENIA DELEGATÓW ZAiGBA- 

V NICZNYCH.
Paryż, 31 października (iPlAT). (En-vsa). 

Na kongresie goiclia'lfi.'s-tycznynii wysłu-cih-ano dziś 
delegatów Mgrańir/nycih. D-elega® mtomi-eclrl 
Ioedebooir oćwicd-czył, iż mi© doradzałby s-oc-ja- 
listomi fraiucuskii-m stosowania dykfatary w iro- 
dz’afu -mm̂ ioiieiwsfcieij w'Stosunku db partjjii, za- 
gnainicamych. Partjai ®oflj,fi(MsiycBOia ni«ni)i®dkia 
'pOwT&taila w  czasie wojńy, winna zwalteać teffle 
den.-f-je -iim-pevjali sty cm e ł  mllt-arystycan©^ 
których aa© wyzbył się  jeszcze oaStawiole rząd 
miiemi©cki. Dfiiełia tego Jedwrlk: witani ćo k n a ś  
solidarnie sócfal-i-ścd ws?yB%ldi krajów. Mdw- 
oa składa feoid pamiię-cd Jaimresfa 1 iwyra-źa n-ai- 
dweję, i#  ki-muniśc: przyznają się  dó popeł­
nionych błędów i yizystąpiia dó drugiej -xnię- 
dkynarodiówŁ'1'. Socfalteta francasftt T.oingnef 
osftro krytyko-wał stainuiwiisćco komunistów-. D e­
legat Or-umfbsch odczytał kilka ustępów 7. 
przem-ówioi, wyg-Ib-wanych przez feounu-nislów 
rosyjskich, w  kitórych- ca rwyibazują ba.iiifcruiofcwo 
komunistów.

PROGRAM KONFERENCJI.
Pacy*, 31 jpaidizł-fitafflklŁ 1P.A.T. (IF-nraa)’.

Jak doiMtf?n ,.Tean-ps.“ dKcifallnra deiklnir-aolj* jc^ł- 
P’isjjma. prze?- Hugh-ssls Podaj© prograim korni©- 
ren-cji waszy 1: gtońsikicj,. Program ten ©beijiTrtr 
j© między atenemi spri-.wę riAnuruszafaioścd t®- 
nytorjs-inieij Wsdh-odpńej Sybtecjjji, loraa razei©- 
rzenia rawady pioiiSiydo1 ,,dhvartyoh draw4’‘ W 
Eitosrjnkiu d!o Górnego Śląsikia. Jak sawil-er-dca 
diaklaracj'®, TBąa smifciryk3ń,C!iki wyraża nadtótefę 
że koaifcr-ancja mstenniwl ogólne zasady polityk": 
miiędżymairodiowej w- Sipra-wń© Rosji Sybcrjli' 
sfkitej.

SD..-Y MORSKI® ANGLJI, AMERYKI 
I JAP0NJI.

Londyu, 31 pa4Jtei«nnik«» (P.-A-.T. W mwśąz- 
fctu a* zifcilża>ąi4 si-g tettiJeuiaai^ą -w Wiaszyng-

Bukareszt, 30 października (FAT). (Ra- 
djo-OrienD. W&ólng uałanna-cji ze źródeł rzą­
dowych rbkowania mmuńskoa-awieck-ie, pro­
wadzone w Warszawi-e, zostały przerwane. 
Wbrewi pierw-oitiiće u-stialon.emu programowi, 
'który przewidywał dyeku«ję wyłącznie mad 
dwiema sprawami, a imemowi-cie nad rpraw-ą 
w®nowi«nia- Stosunków ńaodiliawyicih i  mad 
sprawą uregnl-awa-nia żeglugi na Dniestrze, 
delegat tsowtoeki .wystąpił z całym szeregiem  
iąda-ń, craędzy innemi w sp-ra-fri© Becarabji, u- 
ieguiliowmnis gramicy i©»yęsko~irumuństk3©j i o- 
diromy mnlejszcś-d. 'Delegacd rumuń,»cy odmó- 
wili dystkutowaui* w  wprawi© Łegailteoścd przy- 
/ąctceiaia Bewaraibjl, godźąo d ę natomiast na nr 
inówlcne ©prawy UTegutoiwania eknbków tęgo 

' przyłączopia. Co się tyczy oohirony mniejsao- 
ścij fo d-el-egiaci rnmuń.-»cy oświaKlicsyiii, ż© sprar 
wa ta została już utregulowunn odipowiedniniS 
traktatam-i. Wreszci© deJtegad rumuńscy zażą­
dali zwrob.t -wywiedoffiego dio (Moslrwy skarb­
ca Tiiimuńislriego, w az archiwum {poselstwie ru­
muńskiego w Petersburgu. (Widbec odmewy ze 
strony sowietów rokowania zo-staly odroczone. 
Delegacja rumuńska powróci dio Bukar-ecsrtu.

I
Bordeaux, 81 paćdj5i©ml!k». FAT. (Radło.

Jak pioidhlje „TemjpsT etośnmkfi w Gmuajjii są 
wpnosł idkmpate. 'WieAd, stajdfchodżąicte sia*a- 
tsjd wskazują a*' straszny teror, jakiego dK>
ipiUbzazają saę wobec LudmaAcó gruzińisMęj bol- 
82ersitey d osiawii'oina uzi-ezwyoaacika.

E i t a l a  J9M r
M®sfeu*, 29 -października. (PAT.).. Z -Wła- 

d'v-YTCisitoilaf komuBikują, że ©wirkuacja jrpole­
skich wojsk z tęrytorjiwm Dalefck^o Wschodu 
została zadecydowana.

O p i  lF fflitB -tH K ij
BOrdooux, 31 p*AM©rniak*. P.A T. Kaffloi.

Rząd Srawcuskii ratjfilkowaJ w sobotę ugodę 
francusko - turecka, pedposaaą w A ugorze, d. 
20 ipażdtóemńAa. Rówofiei Niwrodbiwe Zgrowia- 
dizmite iturMJcfci1-' rtiityf'kowrto fcę -umowę. Jak 
podit!je .,Te«u(P3’“, •uriakita.it tau wtojdki© w żywi© 
w cdąg-u 2 •mieoięey, licząc odi dMa 4 Itetogada 
Z&warcto takładiu mai, ral®ui!en> dWęninikĄ wiedr 
kf« mmcc-tio 3̂ dla alt; meków óitamcn-sldo - turwo-
ilcwh, gdyż ffliurer- ń© EtwwnBmn© apec^atoy nc^r 
me w Smyrnie, któiy gw-acapte(i« prawa, naro- 
dowaśca itruredkiieij oc-ia zapewpjie urama m.niaj- 
riośoi' n»roid)j(wych w CylicjŁ. do J ą  tyczy 
silosu dIL-ów ©kuncitmiicEnyich, bwestja te ibędtzfe 
rówffiicń w aujpetouisai- rarepxllowsaia pmez u*n- 
•nffęw® ®ractcy oetocj w pćlnloKinręj Syrjfc. U-mo- 
w«i, tek ipfstoe „Temp©“ ma. ma ©rtu nayuwwia- 
dksini© pofcojiu na granicy Syn# a CyloicyA, flt> oar 
-tafflWte pooMjgffiii© za sofoą zsnenSuSr-owKil* znaj- 
dńjęwej] eę tam armijc frafflcueskliej orsa ńoapo- 
02^19 polEiylkS wschodniej fctóraby iodjpiry*rlBr 
date ‘irultenescim Francji j iwtoreaiom iMdńośfil
iuibjUozej. CaJia pralsia Sramouisikla puMifouji© wy- 
ctegi z  Idiziiieamiików Ibitrodilclh, iktóre fcomeratugi| 
? aadoiwolaai-sm ug-oufę frameusłćo - tetrteeką i  
vfypażają nadizieję dawiąiMinaa poiińtecijy F«*ar 
cją i Turcją łiakii-rik stloauaików :w przyszl-ośai, 
kftóreby odiPawtedały interesom ojbu 
Niaidomiec „Tempa" stwi-eidiaB., że ugoda fciri- 
euskto - turecka pczwaiia Firai'jojji ma zargaudn^
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mata*e zupełni® swidboidtif a swego in m d a tu
nad Syirją. co dla tmtenesbw i  polityIkl fraimou- 
skiej oia 'toandlao wielki© zmaczeoiie

Mmto m u  'i Tatiii
Paryż, BI pazdWemilkas. P A T  (Havas).

Po ipiodlpcsairini uikłarflu frarikio - tureokiiiego Os- 
siui 'KenneSl Beiv im'taiiaSer sptmiw ■zaigiradiczmycih. 
Anigotry, iwyslitosoiwiaił dio Faainfclan'a a BoiniMoh 
pisano, w którem dświiadJciza, że road Angory 
Jest slkifonsiv 'itóizieilćć gruęAe iprzieidaitdbiiiOircdw 
frauruakidh prawa ekoptoatacpi bopiaSn aelaza, 
ołiToitniu a sreioina w  dtoiliioii e Barwnite $żray ,l* 
dziialc kapitałów toredkich w  wysokości 50%.

Triliii tiireeke h'aaKasKi
Paryż, 31 października. P.A.T (Haraa). 

Przedstawiciele Angory oiraiz RespiuMik Kau­
kaskich zebrami w Karsde ustaMi 'tekst trakta­
tu miiędcy Turcją a Repoibliikatui Kaokazm, któ­
ry a ostanie pinzietdlotzioaiy Zgxtotmiaid aeoiuu Na rod o. 
wotiu w Amgotrzie. W edle tego traktata Tur­
cja tefccwfeonfc się w»p>amaig!ać ipańsftwa K«u- 
ka®u materjaliiie w razi© gdyby byt doli sostal 
zagrożony.

Stinali i i t e - t i f f l i e
WARUNEK ZASADNICZY.

Londyn, 31 ipaźdfetfetrcikai. P A.T. (Havas). 
Jak donosi ..Daily Chronicie" Lloyd George o- 
świ-adczył dziś iw Izbie gmin, że warunkiem za-
sactadicEym uiicladiu angi'ei’ako - M andsM ego jest 
uznane scwememoŚK-iii króla. Ja k  się  d|owń!adiu- 
je  „BaSly Espiress* Mainidteycy obstają pray 
prttsiprowaćiaeniiiu Em&an w  gnamócy toaibsftwia 
Ulster.

mmi
— Ukaz?,} się pierwszy miraier Bjadmocaonycih 

■w j-edin© wydawnictwo „Gamety i Dziennilka Gdań- 
sSoego“ .

— Poimcare wyjechał 91 ulb. m. a Paryża do
Lo&tyiru.

— Pnzedstowiteiiet Rosji Sowieckiej Rieiżen- 
©ew prowadzi w HelBiaglorsBie pertraktacje z praed- 
stawkaeterm az-wodŁk.ind w sprawie zamarcia trak­
tatu handlowego.

— Wagon z pmluiktaani Czerwonego Krzyża 
łotewskiego, pTOennacfflony dila gltodtoych otoywaitrti 
łotew skich w Rosji został zatrzymamy przez petro- 
gra .zk^ caito-wyczajkę. Wystosowano w te j'sp ra ­
wie pretest.

— Z wielu stanów  A n ie lk i  Północnej dono­
szą o ogromnych w ylewach rzelc.. Liczne t^Lejsco- 
woSd zostały zallene. Kolej żedazma JPmcSSk?4 w wie­
lu miejscach uległa poważnym uszkodzeniom.

— Poselstwo caacihositowacikie w REyime bo- 
eta-Jo upoważnione do zaprzeczenia1 -witedonilości, ta- 
kwby rząd p rask i zajmował opozycyjne stainowisiko 
przeoiv.'ko układow i w eneckiem u.

Słuch rchlaiezy.
i

FrtsMoemt® Centralnego Komitetu
Wybonaiwcizego odbędzie się we czwartek 
dn. 3 listopada o godz. 6-ej po poi. w lo­
kalu Z. P. P. S. '

Na porządku dziennym: 1) Dalsza ak­
cja w sprawie autonomji terytorjelnej dla 
Galicji Wschodniej. 2) Sprawy organizacyj­
ne. 3) Sprawy gospodarcze.

Sekretarjat Generalny.

W środę, dn. 2 h. <m., o godz. 7 w lo­
kalu 0 . K. R. (Al. Jerozolimskie 6) odbę­
dzie się p o sied zen ie  wszystkich delegatów 
do Rady Kasy Choryeh z listy Nr. 5 ., Pro­
simy o b ezw zg lęd n e  i punktualne przyby­
cie.

Odczyt. W czwartek, dnia 3 b. m. o godte,
7 w lokalu OKR. (Aleje Jerosolimdkie 6) odl 
będzie się odczyt dr Kacprzaika na tomat „O > 
t)o jest gruźlica".

New® Bródno. W środę, dtaia 2 b. m. o 
godz. 7 w kino kolejiowem na Nowem Bró­
dnu© odbędzie się odczyt dr. Piotrowskiego 
p t ..Aoaifrrniijaj5 F zjoloigia".

Kolo ązowcow i kamaMmków. W ćrodę, <}. 2 
ł>, m, o godz. 7 iw Icksilu dmctofejr JeroaoffianslrieJ 
(Chłodna.41) odbędzie się posfiedEemii® M a  szew­
ców .i feamaazniiików.

Dzielnica Praska, W mrcinWk, d. 3 to. 0 3 , © g.
7 w lok atol dzieliniiic.y (Brukowa 20), odbędzie się 
ogójne zebranie cz.?rt:ków dzielmowy.

Praniwaî ivn er~. PPS, W carwartek d. 3 to, m’.
o godz. 7  w ło tó u  OKR. (Al. JerosaMimskie 6 ), 
odtoędtóe sie ogólne zebranie cłłonków 4 pios-rdze- 
n£e koaiiiłehi .tramwajowej org. PPS.

Wyszwd? Nr. 1 wzn rKwiorrego ^ u lH t in  c{- 
fVicl du Hart: Soruhiflo Polbnais" (Riulc-ynu 
urzędowego P, ,p. S.). Pismo to ma za ząda- 
,cip ‘r-tormewafi t..«w. zŁch -̂dnio-euironcjsilrich o 
sprawach polskrtdh, zwłaszcza o polskim ru­
chu scrielistycznym Pierwszy nuimer zaiwieTa, 
nasiępujiące artykuły: T<ynacv D"s7yńsk'i. P. 
P. S. a zagranica. Stanisław Posner, Ronstrey- 
fnięctó sprawy G-óbnego Śląska M. Nćedrtal- 
Idowsiki. P. iP. g. a- sprawa Wito*. Z. Zarem­
ba. Ruch zawodowy w Polsce. Kronika.

Z  p r o w in c i i .
Kieklań Wielki.

Walne aabratiie tczłonUców urnvo - ołwoinzo- 
nego oddziału Związku Rob. Praem. Metato- 
w-ego w Polsce w Niekfaniu Wielkinijjjaknaj- 
katogoryozniej protestuje przeciwko szykanom 
polskiej: buriamji z .p. Michalak m , jako mhnS- 
słrem skarbu na czele, gotującej m m d i na 
prawda robotni cze, które w krwawej i mozol­
nej walce wraz z niepodległością Ojczyzny zo­
stały zdobyte.

Uważamy, iż naprawa gospodarki finanf- 
sowej 1 uregulowani© kursu waluty tpolakiej 
nie nastąpi przez uszczuplenie zd^byhych praw 
klasy pracującej, jedyni© może nastąp 6 przez 
Ściągnięcie pożyczki przymusowej, konfiskatę 
zysków wojcfonych, oraz praw idłow e gospoda­
rowanie Rządu.

Zebrami wy rsrtcją serdeczno 'podrtękwwa- 
ni© Za nządiowi Głównemu, C entrala ej K oui sji 
Z w. Z«w. : Zw- Poilikich Poisłów Sacjalisitycce 
uydh, za ich nieantoiwwaTią pracę w kierum- 
ku obrony praw  klasy pracującej.

Sobi cni u-Jeziory.
(.Koraspmdeswha wtaisaa),

0 Szkol* Pswssceha?.
71 thitójstywy młeDadowęgo Gguifelka Nauczydeł- 

sktego odbył ha iwńwe egaSawygaiy, wui^cy. n« « e  
lu wpSyHięciie tra sseroOdo msey łudoiwę, a garsede- 
wazystikiem na twlpowtoarłnia cayiannM izą<ł'orvve t 
władz® esanoreądwwę, aby jiajknajsscytooicjj capnoww- 
dziły skoicrcrw ci pons.-7.eoii a®. Cała ksdbjcńó m iej­
scowa WBilęlla asynsiy tsdzlcd w ,  oiigaiBiasaiwaiiiu dmiia 
szkoły powstaechnęj,. Mtaistecziico oIks^c zazjoaiczył! 
ważntóó J dandestelść pi-aessywarrej dhiwti) ,̂ udelkbK)- 
waPo się flagamę oamodoweimi i zatetendę, a  na ścia­
nach dom ostw  w&toiafy iplakaty e  auiipisamii: ^8ę- 
Jam y ddbrelj szM y (pow aachnel”, ^Budujm y od­
pow iednie gim-achy a a k s t e 1',  ^ucamy ew e doted" 
i t. p.

UroczystoSó roapoeKę^a się ńs.toi.NżeifejEwjęmi w 
kościtełe. Po łiftoożejjc.t v/i© •'.vyyuBEy® * ko&dilol* po­
chód z dziećmi fiacioele, straiżą ogaiewrą, zeasSiain- 
daraini el (orkiestrą dio imiajscofwejj. safcoty p«t« aneoh- 
nej, gdteie, po przemówieniach, przyjęto jediriogło- 
-nie i<cz©kic.jię, nawcftującą Sęin*, Rnąd i spoie,co<ai- 
*twe <ło szybikncij trcaliitaiicli salcotoictwia tpoiwazechne-
gd.

Zetomne' razofibdziM się pray dźwięCiadh hymian 
narcdóweigia. iP<xf wipfiywftm 'przeor,ówień prajedsta- 
wia'eii owtWEytiPistwfli, pwstaoffiiwipsM) 7. jibTOtjwiięik- 
szę energię utraytmywrć rozpoczętą pracę mold toudlo- 
\vb snedariwkiiasjowej az/koty .powszechnej iw oa. So- 
leenilo - Jeziory, wypowiadając w ten sjpo*sólb woj­
nę olbskuiranifcyEmiorwi i (demaooi©.

B. Donten.

TomaR Z iów  Mazowiecką
(KO'respct&dmeja własna,).

Ładne stosnnośski.

Za czasów stanu wyjątkowego xtn'eVl&ny ciągle 
utrudnienia w zwoływaniu wieców, zelbrań t od«jy- 
tóWi, obeoni© po zniesieniu steku wyją-tewego, 
dzieje się jesecase gonaej). Koaiisairz mśeijsoowy nte 
daje KeE'MO'letnia na .ua^dzanie wieców, a tylko od­
syła n^s <So Starostw«ł w Brzezkiaicb. Z Bnaezi'narni 
jest tonł'Jaiikac|jta toatrefeo trudny, tak, żo tezelba 
wysiać toegoś ódireau ma d wa dnó, a gdy się Msfow- 
nće eejwiiiadamia Stanostw, odpewiedż nadchodzi 
■po tygodiriBÛ  diwuch, albo wcale jej się mis otrzy­
muje.

Jest to dla mas efcrasraie uórudintouie, gdyż nie- 
r#fs trzeba zwoCojć w iec into Babranie ®a drugi, Łub 
tuzeci dsień. iBraytem, 0 0  jest absolutnem brzprar 
wieim, ma każde zebranie crganBaacyjne w luaszym 
wEasnyna lokalu przysyłają mam pclfie^

V! n p M i m .
0  poprawę bytu pracowni! Ów koisani łlezynfok-

cyjnych.
Iłragiiąijbymi, alby ajwav.a zcirtato ©gło­

szone m. łzumaich pcezyln^go pifcjona ipańskingio i po­
parta przaa ogół no&otaiozy. NacEolny Nadizw^yczay- 
ny Konmsanjat do  i^waiw WaJki a 'Epidfemjsimii utw o­
rzył swaauei tkjofll.jCniriy dezyniekcyÓBe, iktór© mia­
ły aa zadaui© ipiracci««ć w powSwhnh K rngresów Jd
1 na Icresaeh. Ptócz (łdoluimin byli jeasisse poszcize-. 
gólnd dkajinfeSstciitcy iptuy scpitaJath iN. K. £ .

P ic a  i watrunki pracy były ba«teo meurue. Peo- 
*j* wynosiła z poczęikiu trft. 3,500 mteeięceniie dła 
kiarowniików fcofconot dla dSEjiufektioirów zaś rnk. 
2000; poiteun dła kkirownika wfc. 4.500, dla dezyn- 
tektonóiw nto. StXiQ, Bad dla robotetka pirzydieHjijfells- 
qji mfc 2000. Obecnie not®, kieiwnikcim (pTacą uda.
11.000 aiitosięcaiia.© i nędzny d-eipuzitaś (iwaiaswinlikoiDa 
v$e utazyimującytcn wtasnego d®im« Kasą za utrzy­
mania mik. 230 deikninoe); dezyaJekforotm żomatynu 
.mik. 9.000 imje.sięcBiiie, aannalwym asfc. .8,000 mite- 
«iię,xn'je; nttonta.kciin ,pray koLumnlie imCr. 5500 i tm  
aarn depullat. De^ęnhiik Urzędowy H. N. iK. Na'. 14 
z miesiąca wraeAak r. to. opi&w®. że iN. IN. K. mm- 
BBony jest racice się djo cczoaiędntoóca m-pbe» togo, że 
Miaieberjum Skaafeu asygEraf© ma waffleę z cpUdeoi^* 
mi bscrtzo imaily futtbia*. Olóż iN. N. K. wydaje coz- 
kaa rtikwiMiowfuiwa da dinóa 15 liatcpada 1801 roku 
wszystkich koiumm dezynfeSkeyijnycJi. Obecnie 
więe kaercuwnilków degraduje się na staitwwiisłco de­
zynfektorów, a dkwyntektorów na sianoiwiBfiŁO rotooto 
oaków dezynfekcyjnych.

'ipw.y eyęmiowaniiu przez nas stanowisfc. Kami- 
sarjał w WcmszawEe tytodc^wał oa®, łd«ro wników, 
.ąnrEęrteialkacrsd .ParistivTOwyrni z prawem 9 kłasy’*', a 
dezynfektorów 10 łrtas»>\ tle use wypłaca,n.0 mam 
przociei pcłinctwiediisetj ipwnsji. Łrzywkliane)© nas rów. 
wież przy rozdawaniu 'beapłstnych dłiraó 'Używanych 
a darów aimerykaźsikicłŁ

Obemto ipoaftamowMany pofoftyć fcnes dal^em u
eksplaotowenniu masy !btoda!kó'W, eajmujaeych pla­
cówki, greżąee ciągSean mtelteąptecBeńsliweiin. W tym 
celu zwołujemy na dzień 13 ililstopada r. to. na godz, 
10 rano do Gtrodms (P!ao Batorego 46) Bjand (wszyst­
kich łriierowników kołtumu diezjmfellócyjnycih. cjano 
dezynfekcyjnych, kolumn szpitatoo - dezyinfelkcyj- 
nycb, łaźni N. N. K., dezynfektorów, robotników i 
robotnic pray dezytnfekciji z to. Kongresówki i kre­
sów. .

Program ZjaEdiu jest następujący:
1) Gmów.ieini© sprawy pototorów d!a wKayshkidh 

pracowników; 3) sprawy bezpłatnego wydaws-ria 
0  magazynów N. N. K. odzieży, bielizny i otowwia 
w.97vs:>kiim praooiwnśkoim przy dezynfekcji; S) spra­
wy łkwafer, opalu f kwtilałła toe®platoto dla przbcow- 
niików dkaynleicojf; 4) kwesŁja wtrEjimamia pełnych 
regUłamyofa deputatów przez wszystkitób {pracowni­
ków w wtafttach i na prowincji; 5) sprawa płace­
nia djeł 'pwłcaas wyg'a®dóW al-użUo-wycih, naiwat w 
óbrętoSe *vregf« pcnwiafes; V) zabeltoni* i wa4a.o winio- 
sM.

Rrosfcny o JcScna jMcsinTe; sze jxrzytoycJe a» wisfcyst- 
kiah stron kraju.

Za K*mitet Or^anisscyjur
KlVirownik Kolumny Dezynfebcyjuej Delegatu­

ry N. N. ®. w Grodnie
Marceli Grabowski.

BialKSti i m
Nr. 21

WARSZAV/A, WSPÓLNA 17, teł. 222-70.
{Potoczmy nowości z  lite ra tu ry  p ięknej:
B rsntom o. Żywoty pań  swawolnych. Pt-ze- 

łeży? Boy. 2 tomy 1820 ink.
D aniłow ski G. Z minionych dini. Powieść 

Wyid. I I I  720 mk.
Iwaszkiewicz J . D ionirje, PoK.'je. 420 mk.
Jędrkiew ica E. Św iątki i CeatauTy. Nowe­

le . 240 mk.
K asprowicz J . Hymny, opr. 600 m k,
K orczak J. Sam na  sarn z Bogiem. Modl'ih 

tw y tych, którzy s ię  n ie  modlą. 240 mk.
Rousseau. W yznania, t. I. Przrtożyl Boy. 

600 mk.
Sieroszewski W. Topiel. Powieść 600 m k.'
Stall L. Sny o połędne. Poezje. 3(50 mk.
Tuwim J. Siódma jesień. Poezje. 420 mk-
Każdy czytelnik „Robotnika" w,dniem prze­

czytać :
B auer Otto. Bolszewizm czy swcjalna-de- 

mokfracja. 180 mk.

R o z m a i t o ś c i
Przygotowania do konferencji rozbrojeniowej

w Waszyngtonie.
Nowojorski ,yN©wy śwtart dicfao&ii:
,jRząd Stenów Zjednoczonych musiał poczynić 

dyplomacji peńsdmr ©UTOpejsteich zmacane ustępstwa, 
fiżoby nie dopoiócić do rozbicia 'kionfarefncji', której 
atwrartós nastąpi 11-go listopada, w  iWasizyrngtonie. 
Miteloowici© .postenowił że dełegató mają praero 
wwieść do Stanów Zjednotaonydh tyle alkoholu, 
3e toędą potrzebowałł dla skib'© a dla w a ld i gości 
amerj-lianów/'.

Ż y c i a  p t ę s i a r e z s .
Notowania giełdy warszawskiej.

Paa-yż 330 — 220.
Mesrtki nie,an. 18.70. —
Fum ty angielskie 13000.
DoJairy St. Zjetia. 2900 — &150 — 3135.
Beftgte 232 i pój.

Pokw itow anie.
W,łjfRgh) io Easy Bobotn. Esailstn hm:] Eesji 

go iln, I.X1.Z1 r.
ZeJwme ma lidty eflsŁ 'Nr. Ni*. 84, .100, 106, Uli, 

166, 230. 257 1 383 nik. 120,00r2
Od rotbctalków piakami „iSiodioiwfec''' 16,000 
Od ZwiiąakiU Z a.W. Praoaiwników B0ua«'wych 

i Ham'!'Iłowych mfc 200,000
Od frraBDy-^o.rgac JiTfOwanyeto iroibotoiiiaiw mech. 

foltoryki clbaiwia .,Poiluisr mik. 67100
Od, oktdaiiaiiu 'Wais. Zw. Zew. Rcfo. Rraemyshu 

BudowtaiLCgo - mlb. 35^82
Od' irctloMców fiatmy „Polaikilewi«!’,, ptrzea Zw. 

Tabaozny anSi, 127,000
Ol moto. fitimy ,.Polaki©wica" (kary) 3,400 
Od MbobrJkótw sekcji grzebiaai pray 'ZiwiiąfZkił 

Drzewuiym (iMylma 10) 'tnfks. 28.245
Od Wierwwaeij grupy-w Szyvftowcu m k  11,300 
Od ąjeda, rotootników ba^pant. rak. 35,000 
Praca oto. Seanpctoiw^fcą od dra B. m k  5.000 
Od ipu-aicawaiilc żlótolka Tawarcytsbwa Prayjariół 

Dzieci rak. 2,400
Zelfcrame na retorainito u tow. B. ante. 2,268 
Nedeston© praea edid&ial Łosniitetu w Qipitni©

irnik 13,291
(Nadęłam© praetc odldzaal knanSftetu w Kutnie

anlk. 40,785
Nacte^aa© praca otpzial fcozdtefcu w L>fzi)

rak. 115,000
'Młp^ Ł O tT

Rsrom a popraedntomi 1,591,274 mkp., 133,853 
rto. Bowteckich, 303 — ■eairsteicfai, 100 tearotn, ,1 pi&r- 
ściomek dnty  i Mokc.ja Tnioael

Sttcairbaik: H. Sułkowski.

  G  Y S E  ^
D z iś | 2  P r z e d s t s w i s u i a  S o  4«ej i 8*ej 

I »  R  E '  M  J E R A
programu listopad. I gościnne występy B f c a  ł  

SSotxtBi. O 4-ej dzieci plącą polewę.

M m  s^iii

iŚlJiiLii j jk l

K s i ę g a r n i a  iii.- K r u c z a  2 6  (wejście z
Hożej).

B i u r a  i  e k s i i e d g a j a  u l .  K r ? is z a  2 6 ,  
n i .  2 5 .  I f a iŁ f c n  2 5 S - 5 8 .

Kronika* _
25-«t©lcci© pracy p r 5l. Stanislawia Kali- 

nowskiago. W soboitę „W olu* W szechnic* 
PoiLsika“, a  w  niediaiedę szereg  'ji&tytejii i osób 
obcboGizRy urocKyśiia 25Aeia© ipoacy (naailbow©] 
i sfpołec^mej prof. Staaislsiwn Kałiaoiwslkiego.

iW pracowali ikyczaej „Mtnzeum RrzCiiny- 
slu  li Rolnictwa" cęgronaridzili s ię  omegdaj wszy­
scy, którzy odtouw ah potrzebę wyrafceada esasl 
i hcM u czJorrie-kifiwi, uczor.omu i spotacvai- 
kcfwi. Do jiib ifats przemówiid ilcolejno: p. 
Waufflda- D reęe, iwręcafiąe m  ad res  z  podlpi- 
$*m4, euiste (ląpouuiciieCc r/d ffi cmo&rawh', tpo* 
ezem ■wielo imnydh, totem : ero tastytucji, fcti>- 
re  repirezentowaill (Prsoawmi. Fivyczstej, Ob- 
selmratorjriim eeftaiooioia•; cm ego, Zw-ązikiii ®a- 
wtadowego naticzyc-tólstwa polsk. szkół średk 
•acch i  firn.) ornat, iasilcuiawn wStii'piem UwvdlaJt- 
jniono, ozem <Ha tytfh iias’ybrcji jest prof. Ka- 
Kooiwski: diMcjalwrem, czynnym pracowiai- 
tów a, .pK.tkomęnwńęącniin. gjdy zachodżli ipKłfirze- 
b», wsiselSri-R teudmoifdi n:©Emori'!;0Tv;atnynn 
swym wysiWciiem. wreszc'© ©złowi©leiom ettye 
stego i  niezlomp.ego chartsiktetru i  idei, rzucai- 
jąeym raow© myśR i toruję cym now e ćbogi'. 
Poduitó?1! to  tw ?"szcza w  jędrnych słowach o- 
becny rń w n ic i c a  zeferamin iwiicepreajidteiaf 
m iasta, p. A rhfr ŚLrwlńsW.

Na ,pT7.env>w: arna ©citooiwiedsraf secdeca- 
ni© jubilat. Z ebran ie  towanzyside 'przeciągnę­
ło ssę późno w noc.

STAN POGODY 
(wadth'g danyrti Ps.ń«tw. Inteftultu M-eteoroTog.)

T«np«r»ti*r* węwyżars nynesila wceoraj w 
Waraeawte 6*.l, n sijn tee  0«.4; w Zstec:psin«m wteg- 
<tej 6* i 1*.

!Pir»©THKvTvr.my praelbte^ ••y-pr.dy w dhta itzislej- 
szyrn': Zadhnmrasnle Łraiame (proewsini® ipo-
(bimiunno). mgł* luto opady, ci^le}, wia-
iry z IderuTików zacbsdnich.

0 cenę irdoka. JVLii’iyo, że occia wyfyczraa aa 
mletco obotwiązywsiTa -cd 1C do 31 paćldwmuŁ* 100 
m k za litr, iwjafe-i.cjate «i2ecBaroi prąy ul. Sosno­
wej Not 3, Saynion Chararttoaki i pod Kr, 5 ipirąy tej­
że «Ucy. p. I. vŹtou«ted»4Sar‘, juń od DaQte dni ł ń u |  
wyższe ceny a jeforaowiffi* pśerwaty 130 — 140 irtku, 
a .dlnogf ałi 160 nite. Dwwną 'jest zabte łc^dk* 'ln»- 
puiąrych mlek!®; wyrtmdząą te  ekkpu tftKiaeesą 
&nj pod adresem, apnsediswców railiekai, Jeca żswica •  
kmpiuja.rych wa® cómieii się podepć do stojącego O 
10 kroków od 4'Wepu poćiicjaafa i rawtadomić go m 
nadużyciach anik-ea&ray.

7;wia7ielk nvAiietotoll ipoljłrich zzkfadów ail)®- 
czarikiidł m  wamawsfei^j temi^jl nabiałowej dm. 
28 p«śda’iennilka r. b. tutowaiE ma I pefowę fsfzipah 
aa mŁsrtęipriące ceny ml«ka: dla producenitów. — 
loco stacja 85 unte. ta  libr, w «iprm3sEy hiurtoweij — 
115 «Sa. ąpraedafty dataKcEnej — 125 nslf. ea tetr. 
PlufcltenośS winna twiricać baranią u'w*|po na po- 
wydOTO oeny, nksuimiwanycib «ss6 «praad»wioów p»- 
b>j'ftlących ceny wyfea®, oddawać w ręc© odjpo- 
wieriinaclh wtaida.

Zniżka cen efecir.ikalji. W ciągu oatefnto* 2 
tygodni ©eay chenmiikaleł spr-dŁy, p k  następU’®:

Morffm* z  450.000 oa 400.090, o* wtećci© zaś, u 
,^prywa1i;ych" fcupcówi—80C*.(X)0 i 280.000 (w Nieca- 
czecii 10.000 rak. Łcetm,. 4. j. o tó o  2UOjOOO pclskieh 
ta  kit?.).

Jod z 45.000 do 42.0X1 (na anicórts — 300000; 
cpSiUwi — msormo — a 40.000 na 86.000; iktodledma z
480.000 ira 450 000 aa klg.

Narfchcdaąoe jedndk nowe trassporty z NieaaŁez 
do Gdański są ctocfirjail cwdzień tańsze.

Autobusy na Bródno. W da*. 1 1 2  Msftop&da 
oipaócz inoritn&ln.ie kursujących autobusów a (A, Zam- 
kowerc® n? Kiom© - Bród:: .*, toędm:© urwchcimlicue li- 
rjj>a dodaiMsows z dworca W łeAsauego (Zygnrunitoiw- 
ska róg Tsirgiaw©® — do gtowm-j tonatty cmu-autairaai 
tia Bródai®. Na lingi to|j toę.lia© kuwsewać 5 aiuitolbu- 
sów cd go-:la. 10 rano do 7 Wiera, Opłata ntonmfll- 
na — 30 rak. za kura.

ż  'POw«!u rotoó! drogowych, prowadzonych ma 
m a ie  od canentaraa pawąsSoowsi !«go dto craeaita- 
raa 'wisij-teswcgo oa Pov.azkich, autobusy mdi® airogj| 
toyć umdhcraaoo©.

O d»:n literałów i artystów pcLkieh w 
W dniu 26 to. m. w Idkaitu Związku ZewiodówegD 
Lii te r iłów (Polskich odbyto seto iiicanie Babranie li­
teratów 5 artjtoUów warszawstekSi, tetóray ©bmawazy 
na praewiodniczącego p, Kcrsiuitoraa Praerr.yę-Tet- 
raajersi, a  na aelkrelteirca p. -K-tawtorego Głitakf, 
wysSatehRill wycszenpuijącęgo rei«rsźu pirezssa Kra- 
kowekiega Odafawfu Zwtorfu* Literatów p. Jana 
Pitotuteyckięgo ma tamat rewgamfeBcfii fetoSeifoeeJ *  
Rzymie od r. 1578 fmndaic^ ho«pk®»» ipoteteicsgo — 
o* donn dia Btudjdjącyoh w stolicy “Wtefc pfclakiicM 
uczomych. literatów i artystów, na wbót fraiBcu- 
steiej „yilłi MciKdi*'. iP. (PacfirayrSd, który niteda* 
wmo pbwirócll z RzyjnM, gdesto zótorat o» erdiejsca 
cały szereg raceegółów. dótyczącyeh tób©cn«j 
sportd funJdaccą — prar.óstzwił stan Jej falkuaijd*- 
Idadlmiej i etw-ierdteiR, żo olbrzymi gnasch Coudacjl '̂ 
wartc&oi dkote 2 ch milionów Ilirów, wynajęty jeal 
dzisiajj kkatomoan WjadiouB, a «dmóni«lira6o* nsp  
dowy gimcohu za rote ostatni wySuzal dielicyŁ 
stępa)© p. (Pietry.yeki poicforrabwaS ectooaoych, W. 
niedawnie w Kretocwie ądbyto się podióbaica zebra* 
ak« tamito.szych literatów i  sirlystów. oa któł©M
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■tów-oa r«f«rw rt! tę  sannę sprawę 1 t a  Eebramte
to uch wal lie naetęp/ujjącą reaciwcję:

„Zamzędy JKratawsikiega /Zw&ąizfcu Literatów 1 
ZwiSąłld'4  Artystów iPLastylków iwróos* jafcOTjrycMej 
pfttyccą do Sejmu, domagającą się lit warzelnia a 
mairtw«tj daiiś fundaciji baapdcijuim poLskiego w Ray- 
miile — d(mnu dla literatów, ucEonych i  artystów^ 
przylbywaijępydh do’ Rzymu na studja**.

Po difwgreg i oftyiwioineg dyskusji ssebranie u- 
chfwadi^o przyłączyć się do akcji artystów brakoiw- 
skioh 1 wybrało specjalną ikoimiisfe, k tóra Ibęrteiio 
m iała za Badanie (praepiBDiwiaidaeiaio całej dkoj.i w 
sprawie uzyskania fiundiacfji na teren ie Sąjmu.

Wieczorowo Kursy Techniczne przy szkole fabr. 
T. A. „Poręba". W dffióu 10 października odibyio 
eję ofiwzurcie kursów wieczorowych idila anSodziieiy 
i  s ta rszy * , (pawcuijącytfh w fabryce w  Porębie. P. 
H. AmMiewsiai wyjaśni! sSuchaczfeim Enzucaeme kur­
sów. Tegce diaia ixzzipc<częTy siię wykłady. Stocha- 
cne pcłdaitóenci są ma 6 kursów; Kiur3 I, 'II d I II  — 
obeijtUJj© naukę języka polskiego, rcjckuin&ówi, hi­
storii, geegralji a ipieętttedy. Kur® IV-ty: rysunki 
tedhaiwoie, rysunki Bwykto, mateiiisitylcęj,. todtono- 
logję, fizykę, chejruję-, 'Olaktootedbuifkęi, konstrukcję 
budowlaną. Kura V-ty — talk jak  IV-ty — z do- 
dlalfciean iiterałuiry. Ntezależnbe oid pcwyiaazycii 
kursów pmwadawn© będą lekcje dla chcących u- 
cayić się (dfeLeiwcząt i ta b le t  w wMcu od 15 do 30 
lad. Na lekcje te  zgjfcsifia się około 1000 osób. Na 
razie zarganiBowano ikfccii© dla kobiet trzy razy 
w tygO'dctju pjo 2 godią. dztenniie.

Z życia młodzieży akademickiej. W sprawce 
zorganizowania koła IptJoiisoczan (w dwtoaku z r e ­
organizacją sposebu kwalifikacji saimapoanaeaweij) 
weywia się młodzież wszystkich wyaazych ucąełni, 
ipochtcdzącią" e  cbolóc stairostwa Plońskiegó, 'do <po- 
rozilmtonaa sdę a S. Ghraraowsfciim (Uniiiw.)', La­
zier,ta . w taa 14 (za parkiem  Sobieskiego,) codzien­
nie o igodiz. 1 A —3 po pod., tek 268-75, lub F. Rad­
wańskim (iPolitochs.), Wspólna 11 m. 15 o gjoda. 8 
wieczorem.

Pan ja — Polsce. Duński Kotmitet (Pomocy dla 
Polskiego /Cterwon-ego Krzyża praesflalł za fpośre- 
dmvoirwenn poselstwa polskiego iw Kopenhadze w 
dniu 28 pażcifcilemiflia .Pctokieapui Gzerwonemiu Krzy­
żowi w Warszawie nowy anaozsiy d a r w avysoikjości 
5 ■mikronów' marek. Ofiara ta jest dalszym ciągiem 
tej stal'e|j pomocy, jaką Duński Kom itet od dłuż­
szego czasu u>dla:ie»la iPcłdkiamu Czerwomeimiu Krzy- 
żowii w  foairmio nfidesltanila, amlbulaosiu (który w 
cfąigu 8 miesięcy fuiakajiaraawaa w Dęblinie) oraz 
peruódycEpydh dotacji gotówkowy ab- W składkach 
na etaees dfiiair wojj/ny i niedoli w Polsce pizyjimo- 
wrflo udfctlsB cale społeczeństw  duńskie, to  też 
podaWkowainiio *a tein mewy dowód pomocy należy 
się caikierta rrnapan tełamyśtoemiu narodawi diuń-* 
skioimiu, (który okazał 'Polsco Ih. wiato serca i  zro­
zumienia naszych potraeib.

ZEBRANIA *1 ODCZYTY.
Wieczór C. K. Norwid*. urzĄSzoiny w  piątleik w- 

biegły pras® (kaimtjję diwcCiodorojo - budżetową Zwiąę 
ztou Zawodaweg® Li*. Polykich gtgrometizft w sali 
„Klubu Artystycznego/** aż — 18 osób. Widać, ie 
wielki (póełtią, rw swem niemal arodzdtmem znieście!, 
ipo dffiiS dtated jest je®zicne — nietiioceniony. Mówńilii 
o Narwidfciie p.p. C. JeWenta d L. Rygieir. P„ Ry- 
gier erobil ciekaw© Bostawiento politycznych po- 

. gląidów Mid;iiewi«sa i (Noinwida iw t. 1848. RraBsawato 
niswątipliwla recytzcji ut/worów poety.

Miaro tak słabej nairaate frelkwancjf, Zw. Z®w. 
U. P . będizi© co diruigi piątek c/rgairuteatraS wieczory 
Ktesraddia n» iwysoikitm ipeeiómiei. Oema <100 mb. dla 
wiprcwadtoónydi g o tó , 50 mik. dla cyJtaoków mi© od­
straszy chyba miłośników litorajfijtry.

Polskie To w. Es/perantyatów. DziS, dla. 1 l i ­
stopada todfoędzi© sdę uraczystość, poświęcona pa­
mięci Snffl. Antomiogo iGralboiwr&iielgia, ipoety 1 tHó- 
macza litoiratirry polaldoj na /espetramto. Nalbożeń- 
strwp żsM .no cdhędiiiie się o godlz. 10 /w doościol© 
poskanmoilicflciimi, a  o gadŁ' 8 ■wieczorom uroczysto 
akaltilamijw w sali T cH|W. wMiaislkiegio (ul. Foksal 
17>. WspóSuidrtsJ biorą artyóoi clrauratu 1 opery: 
Stern toTawa Wysocka. Tekla Oceflbowsika, lgnący 
Dygas i  imito, 'Prolełgontami będą: pnof. Jerzy
Loth i  Leo Balmont.

„Smok". W ^rodą. 2 listopada odbędzi'© się w 
Pottefkim Kk.*i(© Artystycznym (hotel Polondą) w ie­
czór Iżteroidki, urządzony staraniem Kola Lit. Ar­
tystycznego tMhxtei'efty AkademMdeij .jSmtoik“ . U- 
dzte! warwą pp. I. Hekównn, A. Jtobciwsika, J . Za. 
wfcitowsika, R. Łączyńsiki, E. Miffiter, Z . Roy- 
kfew&z, J . Zyms, J. Wyszomirsid i lani. /Przemó­
wienie wstępne wygłosi .p. Radioslaw tKrayoiwsld. 
Pocę. o godtz. 8.

Zjazd PrzewodnierncTch Ok- Ur*. Ziemskich. 
W dn. 5, 6 i  7 (Tińopada odibędż/e się w Warsaa- 
Wle a'wad preeesów ’Okręg. Uraędów Zieim^kich a 
ca'Vij Rzadzyipósipolltat. Porząd/efe dżlenmy ąjaizKłu 
raw-iem m. Smhetmti sprawę organizacji, reduikąjl 
urzędów i personelu!, wykoinamia rc-fcrmy rolneji, 
japŁSii Biletml, -przymusowego wyikupu, neguilroji 
seh ^W ó w  i  Iscmrsaiojl, pamceilaicji prywatnęj I 
nadizcaiu paaiiorwwegio, sziacunku i ceny ąpraedai- 
oeij parcel, tondusd.t ©sadniczcglo i żolnienakictgia, 
eiraa wSele itnoydh.

Odczyty w Pruszkowie. Przy rwytrwórni Stów. 
Mec/h. Pckkich w .Pinfflalsowie odbyweją sdę odczy­
ty ipuMi-zne. poceąwisizy od. 31 paidzierliiika t. b. do 
30 towitonia 1022 r.

Odw.yty będą segjailne: a efcorcoimild, ma.uikSI o
poństwio, muiki o etyce; odbywać s :ę  będą w  po- 
nfiedc'alki i  środy wiscoorem od 7 dla 8 i  w nie- 
Iziei© od 10 — l i  rano w  saltt wytwórni.

WYPADKI.
B P dyei w r c,li policji. Doi® 37 psAfeaaraSkSb T. 

b. do mtoszk: niia Adtotystóego, zamiess-
losłego w« v--:i Mys>ł>wke gm. Lucaień, pow. Go- 
Btjńiskic go ' kroczyło 3 .bamdytów, z biórych jeden

miał w ręku  rewolwer, dwatj ihni bylii uzbroję®!
w grube eękate ki(e i przedstawili się. jstoó tayaa 
jp/alicjai. która ma poteoeniiie przciproiwadzenia s®czę- 
gótowaj rewizji, gdyż u Ariaiuskiego miiała się 
amajdawać bo® poawóiteaia broń. Gdy przystąpiło®*) 
d.o reiwizji i do/nrowiticy. widaąc, że raeikonaa poli­
cja nie szuica brand, której w .rzccaywkto0c.ii nie 
byle. lecz cdikjaida iu» sitironę ccinin/e przeidimitoliy i 
pjemiiądize. wszczęli słairm. -wówczas ,jpółxjancd“ 
odikirylii karły i pod groźbą śmierci ma/kazali mil* 
caerui'«.

SkBd'CBywszy rewizję, bandyci zabrali 305 _dó- 
łarów, 99 tysięcy marek oraa bżutseiriję i  bieMznę 
wartości około 300 tysięcy tnare'k.

Zemsta. Adiaan Cseihciwsfkd by! gajowym lasów 
w paw. Rypińskim i  *» różne sjwawtoi został zwol­
niony b zajmiawiąinege sta/aiawisto. Nie mógł tego 
przebodeć i  postanowił się zemścić. J-zikoż nipeilrayt 
sobie noc z 23 na 24 z. m. i  przyioa-lil się mu doan 
swego przecimmiika, 'Wacława Sfeaię. niadleśmego, 
Barrietsckalego w Płońeznśe, gm. Ok&temia pow-. Ry- 
pdńsikiogo. którego podejrzewa? o iprzyczytiienio 
sfię d'o usumiięciia z poaadjy i  około g. 2 w nocy 
rzucii granat typu niemieckiego, burząc część do­
mu. Szczęśliwym zbi'eglam akoliicizimości cfiair :wi lu- 
daiacb ni® było. fredrow skiego aresztowtiino.

Wyrodna nw.tkH. (We wisi) Strachówka W po- 
W ecie RtózyaKńsflfim jpeeftrezfk w iej% l pasąc by­
dło znalazł zwłoki UKteaooiega 2-tygoduiiowego 
udhBzonego datecka. Z/wiaki leżały n a  pasfcwSsflaj, 
przykryte łr-kiko s'ic/mią. Zaw-iaxJcmdona o EnaleBi'©- 
ruiu dBćedŁł pJicjw  'wszesęła dochodaenie i stw ier­
dziła, że źbradai dicEkionaiia Żc#ja Szymaiłskai, służą­
ca scl.ty-89 wtsć Sitradłówika, która p|o dc-konarri-u 
lega niecnego czynu, uaitekia do IWarszawy. ^Yylda* 
Up aa nią IM  gończy.

Naiuid bandycki. Nai dioan Jozefa FSjcdikoweSde-
go we wBi Konóyfei-fPteaki gm. Regimin paw. C:e- 
chanawskieg'), ns/pcdlo 6-cdu arztorojomych bomdy- 
lów’ i  zr&bcwali 10 tyeiięcy miar/ok tWaa Mlkaset 
carskich rubli.

Schwytani© niebezpiecznego mordercy. >W po­
wiecie. wócławslciim grasawata cdi ,pr>vunego czasu 
banda Tzezlnżeszków. slojąc pcatrach ;w całej oko­
licy. Na czeto ibaady stal nalejalai A tom  Kostirzew- 
did!. ona którego swmieiito jsett fciiłkamaścte roabojóiw 
i  miardieirstw. M ędzy tanymi on wyimordowai ro- 
(iffliiaę re&fcau'natona 'Dryjewieckiego w Włocławku, 
o czerni w swoim czasie pisaliśmy.

(Dzięki ererg 'cante protwadsaoraef akcji. h « sa ta  
tej bamdy, Adamia iKcśtiraeiwsikiego, adiollaino w itydh 
dni/arih pochwyoió. Będzie on ocdoiny pod eąjd dc- 
raźffiy.

Okradzenie składów manufaktury. (Przy ul. 3e- 
latanej 59. w aabudawainiiiach po bamwwże Kijokia, 
zuai,'diuiją się cgincmrae ejaipesy naC'iiaamedtszych to­
warów łśniny „FsŁrauł**!, przecborftiywane pmwcdoipo- 
dobniic oa pasek.

Złodzieje, (którzy zpafti widiocaniiie pozkład ®a- 
budiawad a aawartoSć maigazyuów. dicsittiii a ę przez 
oówót d la weratyflacjŁ oid- strony ul Grzybowslriej 
do akładówr i' sfcradffl za ikiilikEniaścde mMjonów -mo­
rek towoirówj, ick : zofitry. muśliny, dmaWicoM 4tą>. 
DatyihcaaB na ślad stodziejów n ie natrafioaio.

Kradzież w konsulacie węgierskim w Krako­
wi©. ..IlusimwiR/ny K urier Coidlzicuny** dombsi, że 
w noc ż sdboi-y na> ntodatolę miewyśledzeini śprawioy 
wUarnali s ls rilo tonsiiliaitu węgicirski/ego w Krako­
wie, rcźhlli icstsę we-rtineiimowsluii, skradli gcUówtkę 
w rcamaityicłi walutaidh za około 8 imiftjomy /marcik.

Wypadek samochodowy, IW  Alejach Ujf.Edaw- 
ełcich przed domem Nr. 26 stojący ma -posieiruiniku 
policjant 13-go kam tet-ah i, Jan wlaczemrśki, w celu 
zrtrzymeiria zbyt szybko jadącego samodhodtu Oso­
bowego Nr. 2156, dał odpowiedni zn:.k. Ikrowar’zący 
■auBcćhód, właścicieli jego, kapitari anmjłi ameryksń- 
■sbiej. Leon Geirsafcerasang, rapto/win'© za/trsyntół mia- 
s®ynę. lecs śkutikiem andkrego bruiku. tył sr.mo'ho- 
du udarzył pasterumkawego Włocafiwisikiego, iktóry 
upuldlJ I Erainit tóę w c a to  i tw«m. Koto samacha- 
dli), uld'eirayTMSEy siłiiJ© (o chodnik, gpaanato się.

Wypadek kolejowy. Na atacjt WTlleńsMwj, rw 
czasie padstowiznia1 pociągu (Sir. 7.13, jeden, z pasa­
żerów szercigowietc III kom/p. oddosiahi t»mtovcfgo.
22-tolB* FeŁk® MichsłtowsMi, wBlcutek własnej B-ioo- 
siorożnośoi p/ray wskokuwamiu do pociągu dostał * Q 
pemwędzy stopień wagonu, a ram pę, iprayosem od­
niósł ramy SBKppame tewej ręfci m lędżru: ora* awkh- 
ną t lewy s ’aw ibixxirowy. pogotowiŁ© piraaw/ozio iMi- 
chatowńkieigo dio szipitała1 USawłoiweiciego.

Teatr i SVtezyka.
TEATR ŻOŁNIERSKI „POIAtNJA*4 

Wydziału. Opinki R. K. O. N.
Dyrekcja Teatru Źoktiwsidiago dferła preimjeirę 

starej tawneifo-opery" Jana iNepamtic-aua Kamińsikie- 
go p. t. „Młynarz i teonriBiiairz * ® Rolom. ściwSar-. 
ekr'/in i "Trusakowslrim w rdfe'dh głównych. (PirymiJ 
tyiwna, ac* mila-, melodyjna nruBjfea^ oibok niotnaso' 
blawegio humoru-, /przyjęto była z BaOT-teireiscwan/eni 
poczez .bywalców tego teatru. Obok dtasfcon&t-jj wyżej 
wymiieinaanej -trójlki1 iwyróżniili się pp. Ru/dŁictoa- (gin- 
cihs, sepleniąca •B'Mhara). Warden. Wlidarwis/lMt i ’Wir- 
sSci. iP. Miira Wereszcz' ńskia subtelnie i  dyskretmii* 
akompanjowiała artystom. (W cP.ęści fcoocertowej 
^/ytatąpiia -nowa epi’ewacBka p. (Roacto. Obdiaracm 
miłym-. Lirycznym sopral.ient. Bi-edató joclmak wyrów­
nanym w górnym -reiestira©. -P. Lipińsloi odśp ewafl 
r.owo pieśni z® z/wyid'-eni powxniacioJean. Kiziewd* 
Cżówna — e-tereg sentyntentaLiyciii. »aś AibcajdŁsta— 
..Alcie** -Kiteebmanówmy i  ..Biemwaaą baterję*'. P. 
W iriki z wfeśdróym temperom-ęp-tem thaktMj-e .jW-ar- 
SBawuaaki*. ł ś  z  lekkością ..CBtmujacy utoatocfa* 
RiodHkń opów-'«la - o tetopotach ipajpieroośniijkla. a że 
czyni to d-owólpmi© i  sialbeiwnte, saświai icayć aiogą 
Iticcne oMLsMd. -Mciterowica tańoay z gracją .jMiaite- 
łota* zsś Mori (mlodsaa) ,/!>,© stetpa,1**. „Akitoreai 
a musu ■ był WRkoseewski. -który ptrzypomiRial t« ł 
tńairego „Pcsymis*-? *. M. L.

Teatr Wielki. Dsiś „Violetta". Ju tro  „TryStaB
i  Iaoilda'*.

Toatr Rozmait<rf. iDzr.ś po -raz i8-ty  „Dbwj© ©n~
kr-tł** X. WirccEvti-doiego. Autor w Kliemńł-osiertiy 
sposób chłosBcsto tyPT obecnej prze/jścic-wej ery. W  
średę po ra® 50-ły idowmat T. Konuzyńsidegó p. L 
.Aterta Lcs®czyństlca‘‘.

Teatr Pol k i  (DaM. jutro i  w  czwartek ósh°ta» 
tesy praedsfcrwtoSia ..Chorego e  ttnoienfe".

Teatr Reduta diaje dalś i  jutro .jBa/lwieriaai saftto-
cłtainega*'. .

Teatr Mały. Codzienni? „Ósma (tona- Si-nowo- 
dego". . .

Teatr Nowość). iDzA i  ju-tro .jP ię tea  Heleinia", 
opeira kamiozna Offcnbaiciliiai.

Teatr Wodewil. /Dziś ..Damia *w grWtositia(iacih‘ .
Toatr DrsnaałyessEy. © r ś  .'.Tamtei'*.
Teatr PranW. 'Dz/iś -wże-racirem .Dobrze fflow>jb®y 

firs-ik*. Juióro i we cawartek .praiedbtawł/eiato Bawie- 
saone.

' Toat/r Powsrachny, Dziś .(Nitauch©*'.

waym toaitTZ© Nowości przy DrtnP-owiczowKlti*},
dóbiieg*ją -oibecindte -końca i  teaitr ten ntecaywny od 
Lipc® r. b. zortasnie ponowini© atwairty już w daiiacb 
naj bliższych.

-Teatr ten pTzoohadzdi la* włtaaność'i, pod zairząd 
niiiasta i  wosń będzto mótmo „Tóstru imienia Wbij- 
ciieciba Bogusla/wtMagoC; uprawiany w Łiinn będzi® 
rapeirttuiar niiem-al wyłączTito nadziany, na który -w 
zaaceaiej mierze złożą eiię dzieła poetyckie.

(Niezależni© od stałych artystów w-jBtępwwaś.
będą pa d/eskach teatru im. Bogusławskiego naj- 
wylbi/tiBtejsd: airtyisci toateu Roairasitoiścd.

-Ceny -w teaitrz® itm. Bogus/swis/kiego będą *t»- 
sum/kofwo irmtertoawwae: najd-rotteo mtojsoe w te»- 
traa Icciseitowsć będzie tysiąc miatr&k. zaś Dajtańs®* 
s!-o. Jedymte ot dni awsątecBae i -piraedświątecan® 
ora® na wybid-.itejsae premjeiry ceny miejsc będią 
ne-zBiacanii® pod-wyżczanf’.

Tygodniowe pismo socjalistyczne

od 15 filSapca s*. b. teju k od zi pod ^eóakojąi 
K. Oztapińsitiiefjio, i. O aszyóskBego, T. HołówkJ, 1 .̂ t j ie d z ia łk sa *  

sk ie g o , S t. P o sn ę ła  i  Z .  Zarem by.
Ulcazał «się Nr. -43 1 iawl®rai

(T . 8 .) .  W iochy I Polska. D r. W ik to r  C h r u p e k .  Reformy w szkole __ średniej. T . H n ló w k o .
Mniejszości narodowe. O tto  B a u e r .  Zasady polityki rolnej. T . S a r o i i i a w a .  Z dziedziny myśli 
i nauki (c. d.). J a n  H u tn ik .  Zbawiciel. K a r o l  I r z y k o w s k i .  Ze studjów chemicznych (c. d.)

W a ru n k i  p r e n u m e r a t y  od 1 kwietnia r. b. Miesięcznie w kraju z przesyłką 150 mk., 
Kwartalnie 400 mk., Zagranicą podwójnie; w Ameryce półrocznie I  dolara; Cena num eru pojedyńcze- 
go 40 mk. Żądać we wszystkich punktach sprzedaży pism.

ffieaiakcjsi i A s im i n i s t r a c ja :  Warszawa, Warecka 7. tel. 230-44. Konto czekowe Nr. 532.
Administracja czynna codzień od 1C—4 pp. Redaktor T. Holówko przyjmuje ęodzleń 12—1 pp. 
PS. Numer okazowy „Trybuny* wysyła się po nadesłaniu adresu.

Zamówienia przyjmuje Księgarnia Robotnicza (Warszawa, Wspól­
na 17): Wszystldę organizacje partyjne, związki zawodowe oraz inne in­
stytucje robotnicze uprasza się o natychmiastowe nadsyłanie zamówień 
celem uregulowania nakładu.

O g ło sz en ia  ró w n ie ż  przyjm uje K s ię g a rn ia  R obotnicza.

Zdolni maszyniści
(M aschinenfuhrer) do kierowania dużej maszyny papierniczej 
dla papieru gazetowego natychm iast poszukiwani. Mieszka­
nie zagwarantowane- Fabryka w większem m ieście. P iśm ien­
ne oferty nadsyłać: Biuro ogłoszeń Teoftła P ietraszka, Mar­

szałkowska 115 dla „Papierni*.

Za

- M b I?siac H
fsr tr e t nadesłanej Fotografii

wpłaconych lub przeka­
zanych pocztą.

wykonany przez artystów zgrupowa­
nych przy najpopularniejszej firmie

Barias Fate, f c r s m t  la i i io 'i i i i la  35
Na prowincji: poszukiwani a jencizadobrą prowizją,tylko z kaucją

fe a tr  imienia Bogus'awsklcgo. Brat"© techaiceno-
bućtowtene f-koło przeróbki sceny i wiittown/L w da-

N ie z a w o d n y  ś r o d s k  p r n e c iw lc o  
c b ry p © « i a u s z n e ż o i ,  k a * r.lo n » i

„ G R A N U L K I  R U S S Y A N A “
(Granules sulphurls auratl benzoinatl)

S .~5,“u?r.7; „Ap Kowalski** “ J E S S S -
Sprzedaż w aptekach I składach aptecznych.
Sposób użycia dołączony do każdego pudelka.

w nm sm m Si

D r . I. W a p i ń s k i
b. ordynator kliniki szplt. Sw. Ła­
zarza, chor. skórne i weneryczne 
do 12-ej r. I 5—8 w. Panie 1—2. 

Królewska 41. Tel. 8-42.

O a t l a s  l e n M
duena 1). Choroby weneryczne I 
skóry, wznowił przyjęcia. Przyj­
muje obecnie, Miodowa 9, m. 5. 

Od l 1/ ,—2V» 4—7.

Dr. S. Grosglik
u r o l o g  powrócił. 

S a g a t e t a  13. Tel. 26-84. Od 4—6.

Okazja!!! i i f te b S e
rozmaite w wielkim wyborze wy­
przedaję najtaniejl Uwaga! Szpi 

talna 4 „Ju ljan**.
L E K A r t Z - D E W l Y a T A

E. K EER S0M
Zęby sztuczne, korony, mostki, 
plomby. W o lsk o  3+—a >1 piętro.

H&ijfOiJa 5800 U l • S u Wrze-
czv do dom u przy ul. Nalewki 2a 
zaginął dyplom, wydany przez 
Wyższe Żeńskie Kursy w Kijowie 
na imię Wysockiej Julji. Upra­
sza się łaskawego znalazcę, o 
zwrot do Redakcji „Robotnika”, 
za powyższą nagrodą.

jesienne 1 zimowe w różnych ko­
lorach, ceny zniżone. M a r s z a ł ­
kowska S 3 wejście z bramy 2 

piętro m. 6.

381 G M c a
ne, wojskowe, prowincjonalne, 
gruntowe, rozwodowe, redaguję 
na maszynach wszelkie prośby 
do Władz i Sądów tanio. Leszno 
38, m. 6, Henryk, przyjmuję do 
10 rano i od 3 do 10 wlecz.

85 l i t a
sprawy karne, wojskowe, prowin­
cjonalne, gruntowe, prośby, ape­
lacji, kasacji od 4—7. Krak. Prze- 
dmieścle 85—4. _____
fil fh risn  portret z fotografjl o- 
r '  iluiiilU trzymać można żąda­
jąc kupon w firmie „Izma”, Mio­
dowa 1 4 . _____ _

33°|u  TflllE! m y  SITIZ8E
w kauczuku korony z najgrub- 
szegT 22  kar. złota mostki lane, 
wykonywa solidnie i punktualnie 
technik dentystyczny J u i r t e s t ,  
Ż e l a z n a  9 3 . «s. Iż , tel. 135-S9 
przy gabinecie lekar.-dentyst.

J sn in e ła  m a t r l k u l a "wydTnatoy  Słijlu przez Wyższą Szkołą 
Handlową na imlą Liii Glasówny.

iw t s s z a i i f l  e t te s flc .

= = »  (M l Z K1 Z0 RE
J /iB O U  POLSaiE” dzieńskl°i
Ś-ka, Warszawa. Marszałkowska 
95, tel. 231-66, Gdańsk, Stadtgra- 
ben 17, tel. 34-80. Poleca

KOL UH111E . t
ry, cukry, czekoladę: kooperaty 
worn, sklepom najtaniej poleca 
„Źródło Polskie* Jan  Grodzień­
ski 1 S-ka, Marszałkowska,95, t v  
lefon 231-66.____________________

w fas-
 ______  . kach

i skrzynkach poleca „Źródło Pol- 
skle“ Jan  Grodzieński tS-ka. Mar­
szałkowska 95, tei. 281-66.

s e e  a U Ł U L I U S  
F8S8LE GSatKT, % * r r , ‘. K
„Źródło Polskie* Ja n  Grodzień­
ski i S-ka, ul. Marszałkowska 95, 
tel. *231-66._________________

do prania
I toaleto­

we po cenach fabrycznych pole­
ca „Źródło Polskie" Jan  Gro­
dzieński 1 S-ka, Marszałkowska 
95, tel. 231-66._____________ _

= = -  SHIRT. 81EIE, 
mmi, CE9EIT, s s .
Polskie" Ja n  Grodzieński i S-ka, 
Marszałkowska 95, tei. 231-66.

dsoswka
la porad. Pom oc lekarska na 
miejscu. Ulica Sosnowa Nr. 13 
m. 22.

fl i!5ilf5f7j/i s*u bne, złote,srebrne, 
#t/uwięŁŁni wielki wybór okazyj­
ne złote pierścionki, kolczyki, ze­
garki. Ceny bardzo nizkie. Przyj­
muję reparacje tanio, dobrze. Ze­
garmistrz Gutmacher, Smocza 2i 
mieszkania 23 róg Dzielnej.

o! wielki 
o  wybórt a ł  2HI209E 0 3 8 . . . . . . .

suMen, bluzek, spódnic, żakietów 
trykotowych, szali wełnianych, 
pończoch jedwabnych, wełnia- 
uych, bielizny wykwintnej poleca 
„^tifELIStSA1* Chmielna 24, tele- 
fon 143-76._____________________
flif  -in bo niżej kosztu uszycia, 
UuiUU, wyprzedajemy garnitury 
wełniane po 14 tysięcy, palta, 
kurtki, kożuszki, bekiesze, futra, 
burki, spodnie i materjały. Hurt, 
detal, blpowskl i S-ka Chmiel­
na 49.
PntlMTlI opony, kiszki, części,
IlUWcIj, latarki najtańsze źród­
ło. Osiński, Wierzbowa 1L 
fłn rłnn ł wydz. m atem at Uniw.
atilucu! Warsz. udziela lekcji
matematyki. Podwale 22, m. 11, 
od 3—5.

518 sa re l TtZlm T S
noozeni portreciści" Złota <6.

Redaktor aacżcluy dr. Feliks FerL Ked. oditowieuzialiiy Bron. OłocliHowkz Odbito w drulc. ,Jtobotnika“, Warecka 7, [W ydaw ca: B a d a  Naca. P, P . Sr


